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j wł.es. -Prawa nieograniczonych ·zbrojeń 
, domaga się delegacja niemiecka. 

O ,z . o,dow~nia wojen~e zredukowane do 4 miljard6w m~ 
Niemcy obiecują zapłacić 2.600 mDjonów. 

4 miljardy. 
LOZANNA 5. 7. (PAl) Delega-

1ja francuska i angielska konfero­
wały w ciągu dzisiejszego rana przez 
półtorej godziny. Herrlot uzasa­
dniał Mac Donaldowi decyzJę 
delegacJI f ancuskleJ obstawa­
nia przy stanowisku powzlę­
tem przez 5 mocarstw wierzy­
cielskich w sprawie proJektu 
spłaty s um ' reparacyJnych. 
ProJekt ten prJewlduJe global­
ną sumę 4 mllJard6.w marek. 
Ma(; Donald oświadczył, że rozu­
mie całkowicie to slanowisko i o­
świadczył, że nalegat , będzie wo­
bec ministrów niemiecKieb, by do­
prowadzić ich do właściwego zro­
zumienia obecnej sytuacji. Prawdo­
podObnie poruszona została w cią­
gu konferencji ministrów angielskie­
go i francuskiego kwestwa długów 
wojennych Anglji i Francji. 

delegacyj: francuskiej. I niemieckiej. nabywców, po pewnym okresie ne, zaś w kwestf1 umarzania bo­Wspólnych narad francusko - nle- czasu zostały wycofane, dalej - nów stwierdził, fe Prancja doma­mieckicłr nie było . :łlldall r6wnołcl praw w gała sit słedmin miljardów marek 

Grandi wstrzyma sit od podpfsa~ 
nia jakichkOlwiek układów. a_· 
tych w Lozannie 

Memento .. ; 

_ W rozmowie z Mac Do- dzledzl'!le zbroi eli I atwle,. jako minimum I tylko na tądanle naldem delegaci nlemleccJr dzenla, Iż "Iemą nie płaCił Anglji zgodziła sit: na wypłate czte­zrez~gnowali z rat rocz- odazkodowali I nie w mJrłl rech miljardów, nych I wyrazili zgodę na art. 231 z częłcl &41 Trak- Na obiedzie von Papen spot- LOZANNA, 5 lipca. (PA:r:y. ~ zapłacenie w bonach, o któ- tatll Wersalskiego, kt6ry kał się % Mac Donaldem. W czasie rozmowy niemiecko-a"", ryc h emisji decydował; bę- m6wi o obowlązkll za płace- Rozmowy prowactzone będą gielsklei, która odbywała się ... b0-dzie rada Bank . WJrp.łat nla przez "Iemcy od_ko- jeszcze i w ciągu nocy. Mac Do- telo zamieszkałym pnez delegacjo Mh;dzynarodowych, w mJr"1 dowali za wJrWołanie wOlftJr, nald usilnie dąży do zakończenia angielskll, nadledał z Priedrldls­wys.wanych :łlldali, Następnie Mac Donald przed- rokowań bądź w ciągu ,nocy, bądź halen Zeppelin i knltyl Rad 1Iote-Należy zaznaczyć, fe w nie- stawił postulaty niemieckie Henio- w godzinach rannych. lem, Na balkonie abzał .. al dzielę ubiegłą Niemcy propouo- towl, który odrz.clł katego- LOZANNA, 5 lipca. (PAT.). - chwilę v, ?apeli. wali 10 rat rocznych po 250 mil- rycznie poat.lał3r polltycz- W kołach włoskich uluymują, te ----jonów, alba 37 rat rocznych po 
120 rruljonów, w nadziei; że zeza­
sem xdołają ~rzestać · pła~enia 
rat. . Dalsze ustępstwa są niemożliwe. . . 

Francja musi twardo stać rzy swYch' 
żąd lach. 

Prasa francuska o rok owaniach lozańslUch. 

Nadto Niemcy zgodzili się na 
dzisiejszej konferencji z Mac Do­
naldem na zapłacenie kwoty 
2,600,000.000 mJc., gdy w nie­
dzielę von Papen godził sie tylko 
na 2 miljardy, za to w niedziele 
nie wysu wano żadnych żądań P911-
ty~nych, gily dzisiaj del~acja nie- PARYŻ, 5.7. - Wyjazd pre· kim.' ktÓt'e uważane są za nie-~Iecka wysunęła tą~ame: ustale· mjera Herriota przeniósł ponow- motliwe do p~~ 

Jeszcze się targują. 
LOZANNA, 5 lipca. (PAT.). -

P? południu odbyły się rozmowy 
między Mac Donaldem i szefami Dla, aby bony, które nie •• 11IjdIJ we .J»mid c:iJlko6ci polityki Ogólnie podkreśla się, fe ro-___________________ ,______ francifSkiej do Lozanny. Dzien- Irowania lozaflskie weszły w sta­niki korzystają z tej sposobno- djum decydujące i w cią4u 48 ści, aby zaprotestować przeciw- godzin nastąpią rozstrzygające ko kontrpropozycjom niemiec- posunięcia. 

Pisma zbłitone do obeenegD 
gabinetu. jak .Ouevre" i "petil 
JoamaI" wyrażają nadzieję, " 
delegacje francuska i niemiecka 
dojdą do porozumienia i że r0-
kowania nie zosłaną rozclnriane. Obrazki z współczesnych Niemiec. 

Defilada hitlerowców na ulicach Monachjum, 

~Zl!sto.".ska dellloasll'acja &C~ lInia ~yczDej partji w Berliaie. 

Naród, któ y wzajemnie się morduje. 
Niemcy w szale nienawiści 

Pochód hitleryzmu po trupach. 

Prasa prawicowa z "Echo ci. 
ParisH na czele jest odmiennego 
zdania. Perftnax stwienłza, te 
kontrpropozycje niemieckie WT'". 
magają energicznej odprawy. 
Należy się spodziewać, fe Her­
ńot będzie w kwestii reparacyj 
nieuslępliwy. 

"Petit Parisien" zaznacza, te~ 
deleg,aci francuscy powoduj~ LIPSK, 5. 7. (pat). Fala W okolicach Drezna hit- się duchem pojednania obniżyli zbrojnych starć w różnych lerowcy sprowokowali bójkę swe postulaty w spca.wie globel­miejscowościach RzellZY toczy z grupą organizacji "żelazne- nej spłaty koócowej na 4 mi-J . dal' g fr t" ljardy franków. Suma ta jest Się W. _ szym CiągU co raz o O? u • • minimum. od któreto odstąpić potężniej. Dziś w południe został Francja nie będzie mogła. W starciu między Ińtle- zabity od uderzenia pięści w - Journa1H wyraża nbolewanie, rowcami a członkami repu- kręgosłup nadzorca lipskich że "państwa wierzycielskie raz­blikańskiego ... Reichsbanneru" ha1 targowych. Zabójcą jest ~ęły roko~a z Ni~aml nasbpiła wymiana strzałów. b ezrobotny-komunista. zamJ!lsł OŚWIadczyć, że me ~ 

KUk 
. . . b dni ł BERLIN 5 7 (P) W c:zyruą tadnego kroku przed 00,-anasCle osó o os o , • • at • ściem do wzajemne~ całkowi- . rany. . nocy doszło do krwawych tego porozumienia. • Następnie - w innej utar- starć we Frankfurcie nad Me- ,,Malin" po~osi z zadowo1e-czee między hitlerowcami a nem. Podczas zaburzeń w niem, że prawIcowy k~era , członkami stronnictwa socjal- Fosslin i w Lipsku zr· ęły Rzeszv, wbrew poprzednie~ , . d' . , stanOWISku uznał bez zasłrzeze4 demokratycznego kilkadzle- wie osoby zabite. !ele . wykrętów prawo państw wie- , siąt osób zostało dotkliwie osób odniosło rany. ~zycielskicb do spłat reparacJi-pobitych. oych. 

Rozruchy w Małopolsce Wschodniej 
na rozkaz Berlina. 

Konowalec narzędziem niemieckiego sztaba generalnego. 
LWOW, 5. 7. (tel. wł) W ko · sldego do energicznych kroków ~ . Choł ~chy chłop$lde w pi)­łach politvcznych Lwowa zaczyna bec ludności, aby następnie rozp«:- WIeCIe ' 1esk~m . zOsłal)l, stłumlQlMl się utrwalał przekonanie, że rozru- tał borzę przeciw Polsce w Udze !.J~ org&OIzacle ukra!':'5k1e wysila­chy chłops~ie w powiecie leskim, Narodów. III S1«:, a~ doprowadzl!= do.nowydt spowodowane rzekomym zamiarem Wsk~u ie na to szereg objawów. awantur I ~emens!racrJ: Nie ule,. wprowadzenia pańszczyzny, wywo- przedewszySlkiem ' rozruchy zostały wątp1JWOŚCI, te dZIałaIII one na roz­lane zostały przez tajne organizacje starannie przygotowane, poutem ku ałamana Kono~alca, który W ukraIńskie. Agitatorom okrafjlskim zbontowanemi tlulTl8flll kierowali tym wypadku spełnia pluy szlaM z pod znaku atamana KOJlOwalca dobrze ukryci agitatorzy, .. pchając niemieckiego. . daocWło o zmuszenie rqc!1I pol- chIopciw do śtlrCJa • poJK:M. -
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Drugi dzień 

ą, 
• I 

Ciche tragedJe małych I dzl w dr m h 
le ulękli się. 

DrugI dzień procesu bandy 
• " .s;emki' rozpoczął się od dal· 
szego przesłuchiwania świadków 
oskart enia, rekrutujących się z po· 
śród slraianiarzy teroryzowanych 
na pl. Kercelego. Nadzieje bandy 
• TasIemki', te po-zkodowanl sta· 
rozakonni słra~aniarze, będą mil 
r eć pod terenem i 1eznanin ich 
nie s aną się groźnym materjałem 
do lodowym, jak dotąd spełzły na 
pobotnem tyczeniu . Handlujący 
o o~ iadają o wszystkiem bez wy. 
jąt~u, zelOsnia Ich nacechowane 
są ból m I poczu lem doznanej 
kr~jwdy. 

PierwSiy ze znaje Soliński Ab· 
tam pnysad zisty, IIJuby prze­
ku'pień z Kercelaka. Zezna nie je· 
I!O nawiązuje do s prawy E!deli , ta. 
Opowiada on, te w budc8)ego z)a­
Wił się SItejnwort I pOWiedZ i a ł 
mu: ,Za to, te odmawiał pan Ede 
lisIa od płacenia bandzie, b~Jzie 
pąn karany', K~zał mu udać się 
do slKoły powsachnej Olllrodowa 
69, tu w bramie czekało na nłego 
kilku lud~i i ~8zali mu zapłacić 
100 zlotych Nie miał pier.lędty 
przy sobie, wobec czego po długi ch 
largach zgodzili s ię na 50 zlotY"I, 
posła" do tony Sołlńskiego, która 
przyszedłszy do bramy, wykupiła 
ll1ęta. 

je5zcre trzeba 1iodę oblat. My~l1-
lem, że w6dka za wszystkich kosz· 
tować będzIe )5 zlotych, ale oka· 
zalo się, że rachunek I nl6sł 100 
zł. Wyszedlem stamtąd bez grosza. 
Nie mialem nawet na tramwaj. 

.,Pan Taslem a wo alf 

prawd~. KarpIńskI pO~\1'ladczył I ka. J kubczak wymuszał slał~ da· 
wtedy T . siemka opu~cil mi na 50 niny. Swiadek zlIr6cil sil: do ko· 
zł . , kt6re m~siałem mu zaraz dać. misarjatu, p radzono mi, abjm od· 

dal sprali, e do sądu . 

Tak li nu a' rr.R Przewodnic7.ąc v : - Ol Iczego się 
pan nie Z\ol racal do sądu? 

Oskariony Tasltmka jest zde· - Sil iadków nie byto. 13 .. 1i 
nerwowany. teroryzowanl. Nie bylo ,nikąd ra· 

- Pan mnie dal? - 1I'0la nie tunku. Swiad lo: twierdzi, iż skuto 
Jak przyszedł term n płacić 400 r odnosząc się z lawy. kiem ciągle:::o 'eroryzowan ia nosil 

złotych, tal mi by.o pien iędzy i po· Kupiec robi groźną minc. się z za lr,iarcm 7.\\' ini cia budk i. 
wiedzialem. że nie dam. Banda za- - Tak, pnu d Jem. JJkubcza', jJko ba rdziej od-
groziła mi, żebym się nie pokazy. Odpowiedi ta jeszcze bardziej watny, teroryzo\\'ał chrześcijan. Po· 
wał na plac, bo moja budka z to· podnieca 'raslem ę. Obrońca uspo· zostali przeważnie działJl i \I śród 
warem będzi przekręcona do g6ry kaj l go. Tasiemka szepleni, że to ż) d6w. 
nogami . Musiałem zamknąć slragan nieprawda. Alterman woła pod nie· Prok. Kawczak: - Kogo wil)' 
I i-ć do domu. Po paru dniach lonym głosem: cej teror) zowano, chrześdjan czy 
prz ·szedl do mieszkania Szmigi ci I - Ja przysięgałem, ja tu nie żyd6w? 
powl~dział: .Niech pan wsIanie, bo klamię. - Bez r6żnicy, jednakowo. 
p. Tasiemka I ana wola". Przycho- PrLewodnlclący: - Czy po a· J "kubczak - opowiada świa· 
dzę do mieszkania, zaprowadzony rcsztowaniu bandy jest spOkój na dek - m6wił mi: • Ty biedaku, 
przez Szmigla. Tasiemka zaczął na Kercelaku? ' gdzie Iy znajdziesz WI ższą władzę 
mnie krzvczeć : .Moje chłopaki pa- - Tak, teraz ja jestem tam ta· odemnIe" . Powtarzał le słowa i bi./ 
na osąd?ili, to musisz pan im ta· ki pewny, jak u siebie w miesz- palką, czy rewolWErem. 
p' sclć I proszę się stąd wynosić". ka niu. Adw. Litauer: J - k dawno to się 

On tak na mnie krzyczal, że dzialo? 
myślałem, że nie wyjdę tywy stam· U chrzełclJan I tydów - Od roku 1028. Najpierw na 
tąd. Poszedlem do domu, bllł~ n się • placu pokazali się złodzieje. Potem 
wyj~ i siedziałem 8 dni. Nawet do Następny zkolel zeznaje śwla· pojdwily się rewolwery. 
b6tnky nie wychodzilem. Banda dek J6zef Deck, chrześcijanin. był A jak się zachowywała po-
nie zapomniała o mnie. Wezwano terory~owany przez osk. Jakubcza· licja? 
mnie do mieszkania na Leszno 108, _____ coo _____ _ 

p-jat I eryce. 

• 
Prok. Kawczak prote~tuJe pl'!t. 

ciwko pytaniu , mó", iąc, te ni 3 mo· 
żna dopuścić do rozgrywki poli· 
lycr n j na tle procesu. 

Sąd dopuszcza je nak pytanie. 
Swi dek wyjaśnia, że policja 

nic ;ntenl enjowala. W komisarj I · 

cil','de1y przyszedł powiedziano 11 1l1' 

.Przeciet p3na jesz ~ze ni zabi/o. 
pn ż.l je' . CM bylo r~bić. 

\V da's: ym cią~u przy zezna · 
ni ,ch ~lI' i :dka Holcmana, jejnego 
z KU "CÓW na Kercelaku, klórzy by 
li oJi.rl ·n i teroru, doszło do sen· 
sacyjnego zeznania, złożonego przez 
samogo T8~ieml<ę. Na podstawie 
jego odpowiedzi slwierdzono, iź 
brai on udział w .dintvjrach', na 
hUry;:I) wrznaczał opłaty od )lUl' ­
ców. Brał również udział w tero· 
ryzowaniu kupców, 

Na tem rozprawę zakończono, 
odkładając dalsze badanie świa~· 
ków do dnia dzisiejszego. Wy ro , 
IV nie.wykłej sprawie, spodziewany 
jest w przyszłym tygodniu, 

Bez chleba. 
WARSZAWA, 5. 7. (tel., wł.). 

Według danych statystycznych licz· 
ba bezrobotnych na terenie całego 
pa ństwa w dniu 2 lipca r. b. wy· 
r.osila ::44857 osób, co stanowi w 
porównaniu z tygodniem poprzed· 
nim spadek o 8.007 osób. 

::;olińska Helena, tona Abrama 
potwierdza w pelni zeznanie mę 
ta. Islotn ie IV bramie szkOły wrę' 
czyła pieniqdze Sztejnworfowi i 
wykupiła męta. 

gdzie ustalem Szlajnworla, Karplń· 
kiegO, Duchińskiego i Szmlgla. 

.Kiedy · będą pieniądze? - zap)tali. 
,Nie mam" - powiedziałem. To 
Duchnickl wyjął z zanadrza rewol­
wer i pOł vtył go obok Karpiliskie· 
go. Tamten groził mi rewolwerem. 
N e dałem im pieniędzy, wróciłem 
do domu i przesiedziałem cale dwa 
tygodnie. Wtedy przyszli do mnie 
Karpiński i SZlajnworf z rewolwe· 
rami. Jeden z band v, Czesiek, nie· 

200 zabitych w dniu święta narodowego, 
NOWY JORK, 5 lipca. (Tel' wł. ) jaw alkoholow) ch. Niemal wszy­

Bliższe oblicJenia nieszczęśłiwych stkie k:-tastrofy samochodowe byly 
wypaqków, spowodowanych przez spowodowane przez pijanych kie-
puszczanie rakiet i innych ogni rowców. To samo możn" powie· Wakacje polityczne, 
s7tucznych ku uczczeniu 156 rocz- dzieć o wycieczkach molorówkarni Urlopy mlnlstrow. 

CI-:tka przeprawa. tyjący, stal pode drzwiami. Karpi n· 
ski powiedział, te • Dziś ciebie za· 

Najclętszą przeprawę dZisiaj bijemyl' Ze strachu chciałem wy 
~leli oskarteni ze świadkiem Aller· skoczyć przez okno z trzeciego pię. 

lIanem, brodatym kupcem . enjo· tra. Mówię do nich, teby mnie wy. 
Jem stra~aniarzy placu Ker elego, puścili, to przyniosę pieniądze. Nie 
,ałóry zalmuJe się handlem od 26 chcieli się na 10 zgodzić. Zona 
'\1. musiała wyjść i pozbierać u znajo-

- NIgdy nIe miałem żadnych mych pieni udze. Przed wiecem ko· 
kOtni, dopiero przed czlerema la· munlstycznym, kt6ry miał się od­
ty banda zaczęła mi dokuczać. być na placu Kercelego, wyniosłem 
Pokłóciłem się z sąsiadem o kli- cały towar z budki do domu, 

I Jeszcze 50, 
jenta. Przy zedł do mnie oskar· 
tony Duchnicki i kue mi .na 
erandę' iść na .dlntojrę' do re­
ltauracji na D~ikiej. ~Poco ja Myśląłem , że mi zabiją budkę 
mam iść, ja wcale państwa me gwoździami, ale nie zrobili tego, 
znam, ja się z państwem nie kló· tył ko Osmański I Cieśllń,kl powie. 
ciłem-. dzieli, że pan Tasiemka woła mnie 

nicy niepodleg' ośCl St. Zjedn., daj-ą i o pu -zczaniu rakiet. W ciągu je· 
niepokojącą cyfrę 168 zabitych i dnej doby policja amerykaMka Wf>RSZA~A! 5.7 (Tel. wł:) 
kilkuset rannych. spisała okot) 6000 protokółów za Pr.~waopodob!,le jutro .~~b ":" naj· 

W samych wypadkach samo· ukazanie s ę na mieście w s!anie bhzszych druac~ wyjezd~a. na 
chodowych zginęło około tOJ o· nietrzeźwym. urlop wypoczynKOwy mlntsl.er 
sób, podczas wycieczek motorów· NOWY JORK, 5 l'pca. - Liczba spra~v wewnętrznych. pł~. PI~' 
kami ut )n~ło okolo 50 os6b, po· gwałtownych zgonów w dniu ŚWię-' ra.ckl. Prawd~podo~me .tez wnaj" 
za tern odwie"lono do szpitali kil· ta niepodległości wedłu T urzędo. bliższym czasie WYjedZie na wy­
kasel (Osób poparzoO\ch wskutek wych dan I ch przekracza ' 200 osób. poczynek Marsz;ałek fiłsu~ki. 
wybuch6w petard i rakiet. 7 os6b padło ofiarą tornado, któ· Rozp?cz,ną ~Ię fe~je pohtyc,z, 

Tak wielkiej cyfry wypadków ry zniszczył znaczne obszary w ne, g~yz I ~vle!e mnych. os~b 
nigdy jeszcze nie notowano. Dzien· stanach Washington i Kansas. Tor· ze ŚWiata pohtycznego wyjeżdza 
niki jed nogłośnie stwierdzają, że nado zniszczył również 150 do· okol o 15 b. m. na urlopy wypo-
przyczyna leży w naduż) ciu napo· mów. czynkowc;. .• . 

Jak Się dowladulemy, wtelu 
ministrów i ich rodzin oraz wy­
sokich dygnitarzy państwowych 
zamierza spędzić tegoro czne wy­
wczasy nad polskiem morzem, 
przeważnie w Gdyni i okolicy. 
Ostatnio wyjechał tam marsza!. 
Raczkiewicz. 

Urzc: icy francuscy przeciwko 
redukcji p nsyj. 

Starci~ z policją przed gmachem parlamentu, 
W restauracjI sIedziała cała na Ogrodow~ do knajpy. Te knaj. 

banda 14 osób. O nic mnie nie py to już siedziały mi glęboko w 
pyłali - kazali zapłacić mi 800 zł. głowie. Nie chciałem się zgodzić. 
Mor~owali mnie o lo do pólnocy .• To gdzie pan chce się spotkać z 
MÓWiłem, te ja darmo nabajnie Tasiemką? - pytali. Umówi/em się 
pieni~dzy nie dam. Wledy wyj~1i pod parkanem 'I1a Wolskiej przy 
rewolwery i spytali: ,A iak tego szpitalu. Tasiemka czekał na mnie 
dostaniesz, to dasz'? Widząc, że I zapytał: • Pan się nazywa Alier­
trudno z nimi, zacząłem się targo· man?" - • Tak". ,Pan wynosił to. 
wać. Chciałem dać 100 zł.! ale war?' • Tak, lo przecież moje" .• to 
tylko wyśmiali mnie. Mówili, <e masz pan zapłacić za to 100 zł." 
jestem taki wielki kupiec, te mu· "Dlaczego'? .Dlalego, że budka 
lZę zapłacić. nie została zabita gwoździami". 

PARYZ 5. 7. - Z powodu 'pro- cych z gmachu parlamentu człon­
jektu ministra finansów obniżenia ków komisji finansowej . przy j ęto 
płac urz~dniczych o 5 proc., zor· gwi7daniem . R' d t 
ganizowaly ' związki urzędnicze w Wszystko to spowodowało in· ezygnaCJa prezy en a 
dniu wczorajszym szereg pothodów telwencję r olicji, klóra przy użyciu Pablo anie. 
I wieców w Paryżu. Pochody połą· pałek gumowych rozpędziła mani· 
czy wszy się. pOdążyły w kierunku festantów. Dokonano 300 areszto· PABJANICE, 5. 7. (Ielefonem). 
parlamen ł u, gdzie obradowała ko- wań. Na dli~iejszem posiedzeniu rady 
misja finansowa. . PARYŻ 5. 7. - Francuska fede- miejskie j odrzucono wniosek ma· 

Zacząłem płakać, prosić, nic .Przecież jak ja w sobotę nie han­
~ pomogło. !'\usiałem zgodzić dluję, to mogę zabrać towar do do. 
Olę ua zapłaceOle 400 zł. mu". Tasiemka nie uwierzył mi, 

Po .dinlojrze· powiedzieli, że za wolał Karpińskiego, pyta czy to 

Przed gmachem parlamentu od· racja nawdowa b. k.ombatantó\~ i gislrału o dzieriawę rzeźni. W wy· 
był się olbrzymi wlec na którym ofiar wOjny zorgaOlzowała wlec niku głosowan~a trzej członkowie 
występowano w sposÓb gwałtowny pr~tes l.acyjn.y prz~ciwko .zamachom magistratu, a mianowicie prezydent 
przeciwko n(e t atwierd 10nej jeszcze jakl~ml pr,llekt hnanso.wy rządu za- miasta Orłowski, oraz ławnicy Pil· 
obniżce uposażeń. M6wcy atakowa- graza prawom, uzyskanym przez cer i Szymanowski zgłos ili swą 
li premjera, poszczeg61nych mini· kombatantów".. . rezygnację, uzaletniając ustąpienie 
SlrOw, przyczem rozlegały się o. 8000 u~zest~lków. wiecu prze· od akceptacji p. wojewody. Wszy­
krzyki antypaństwowe. \\lychodzą- glosowalo J ednomyślOle ~redagowa- scy trzej wymienieni udają się ju· 

ną w tym duchu rezolUCję. B. kom- Iro w sprawie tej do Łodzi. 
batanci domagają się poza tern re-

Zapomniany skarb w' słaroświeckiem biurku .. 
TajelDDic~a skrytka z brylantową broszą. 

Nlezwykle odkrycie inżyniera. 
WARSZAWA, 5.7. (Tel. wł.). trzymał piękną brylantową brosz- biurko przechodziło z Tąk do 

Przed kilku dniami znany ama- ~ w staroświeckiej oprawie. rąk. 
tor antyków, inżynier Maurycy skrytce był ukryty skarbi Kupiec zażądał dla siebie po-
H .. nabył S j' edne,' z antykwami U ł t· b ki J dnak I c~ciwy znal.azca kosztownej owy war OŚCI rosz. e -
przy u icy więtokrzyskiej biurko broszki natychmiast udał się do że temu sprzeciwił się inżynier, 
jesionowe za cenę 450 złotych, kw ś i d' k ł ś . 

P anty arjusza, opowiadaj'ąc mu o w a CZając, że s oro w a CI-
orządkujjc antyczne biurko . I' b k t . 

1..... ~zczerze o wszystkiem i zapytu. Cle a ruema, rosz a sanoWI 
uuynier wyją szuflady i zauwa' ląC. kto sprzedał biurko, bo chce je.1!<> wł.asność.. ponieważ nabył 
tył za ezufladą, że ścianka we- b kił Anty --'-na biurka I'e'" j'akby roz- mu zwrócić znaleziony klejnot. lur o t sam ją zna az . -
-~y~., . . kwarjusz jednak nie zltodził się 
azczej)iona. lntynier przyjrzał Okazało .S1ę lednak, że nie z tem i obaj postanowili sprawę 
-ę blitei i pociągnął za wysIa' sposób ustaliĆ prawego wlaści- oddać do rozstrzygnięcia sądowi 
~ deseczkę. Za nią zna1'lio- ciela. Nie jest wykluczone, że polubownemu. 
wała się slrrytka. Inżynier sięg· broszka pozostawała w skrytce Wartóść broszki wynosi około 
aał rcka do WJlęlQa i za chwilę dziesiątki lat. w cilUfu których 6.000 zloŁvd .. 

form, któreby prlyczyniły się do 
obn iżenia kosztów utrzymania. 

Masowe zatru(le trychinami 
w Tomaszowie Mazowieckim. 

100 osób zachorowało po spożyciu 
zakażonych wędlin. _ 

TOMASZÓW MAZOWIECI<I, nie 'z;łosiła się. O~ółem, wedl~ 
5 .. 7. !te·efon.em). Duże zani~po- prowizorycznych obliczeń, ."lehora­
kOjehle w mieście Wywołała wyjąt. wało ws.kutek spo·tycia wyrobów 
kow? wlelk~ liczba wypadków za · masarskICh, zakBtonych trychiną 
IruCla trycłllnam l (włośnicą), spo. około stu osób. M. in. zachoro: 
tytą w w~jlmacb. wała 'równie2 tona prezydenta mia. 

. Jak dotąd. zglosiło si~ do wy- sta, p. Lidja Sm nIska. 
dZiału zdrOWia Olzy magistracie Władze policyjne, po otrzyma_ 
tom ls, owskim 25 osob które za· nin dOI.ies ień o zachorowaniach 
choro ;,oały po S;Joty~iu w~dllny, dokonały rewizyj w wielu sklepac~ 
1.!J· · tO!lel łrvc ·' ina. masarsk!ch . Szereg tych sklepów 

lnnczna jedna'k 1iczba cborycb OplCCz~towanO-
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Masy pracownicze na skraju nędzy i rozpaczy. 

rz .. kraczalne minimum zarobków palącą koniecznością. 
Jak kwestJa ta uregulowana Jest zagranicą. 

Pomimo stałych narzekań "Le- rodowel Konfer. ~racy podaje n! w ka.żdym ~dku U~ć w~clę, lecz jej t-ze DIe za- otrzymuiący ni!azą płacę, moM 
wiatana", te niemożebnośćobni- nerelf wsku6wek l zuad ,<!f61- S1ę z ~eeznoŚClI\ zapewmema reJestrowało i wrepcie szereg żądać zwrotu nied~cb 
żenia koszt6w produkcji drogą nych •. kt6re. zar?wno. w świetI~ pracowmkom państw, a wśród nich; Węgry, sum. 
obniżenia płac zarobkowych po- dośwtadczema, lak l pra\rty'~ odpowiedniego pozIOmu tycia Czechosłowacja i Holandia zgło-
woduje kryzys, płace w przemy- obecnej wykuuj~. najbardziej i że należy powołać dostateczną siły już OdnOŚDe wnioski do Prtekroczenla kanIne .. 
śle i handlu robotników i praco- zadaw:alając.e. wyniki. , ilość inspektorów pracy dla kon· swyc:h ciał ustawodawczych. aresztem. ' 
wnik6w umr.slowych są stale i ~alwainl~l~ ws~ zale- troll płac. . W Anglii 11IDOW"J, wprowa- W Niemczech na mocy Do 
systematycznie obnitane, zmniej- cerue przeWIduJe m. m., że przy Konwencję tę ratyfikowało dujące płace nftsze od ustalo- stawy z r. 1923 o pracy chałup­
sza się siła nabywcza mas i kry- określaniu staw~k płac minimal- i zarej~walo w Lidze Naro- bych przez PQwot.ną dla tych niczej, sprawy systemu i spo­
zys wzrasta, czyli jest wprost nych, kt6re malą być ustalone, d6w ostem państw. Ponadto sze- spraw centralną komisję chałul?- sobu ustalania płac powienon. 
odwrotnie, niż twierdzą sfery go- instytucje, ustalające płace, win- reg państw ratyfikowało kon- niczą są bezprawne, a robotnik zostały lokalnym komitetom prze-,podarcze, ________________________________________ ' mysłowym, składającym się wrow 

Wiele przemawia za tem, te O nej liczbie z przedstawicieli obu 
przemożny nacisk na czynniki strą walkę o prawo do Z· yCI· a stron i 3 osób niezależnych. decydujące sfer gospodarczych, Dotychczas ustalonO w przemy-

. · ~:~:eJa~~~'!zo;~łus~:!!e ~~~: zapowiadają na Jesień organizacje pracownicze I robotnicze. ~ w~~~~i iPo~:nJ: 
nego minimum 'Zarobku dla cdo- Protest przeciwko projektom komisji kondyfikacYJ' ne,' i walka 39 komitetów. 
wieka pracującego zarobkowo We FranCJi pracownicy, 0-
staje się bezwzględną Konieez- O umOWę zbiorową. trzymujl\CY niższe stawki od II-
nością. . • stalonych przez Mo Kowerenck 

Musi być wreszcie ustalona ProKlamowany niedawno strajk RÓwnież ł6dzka rada okręgo- z okresem urlopowym, znaczny Pracy mogą 
iakaś Ira powszechny w przemyśle wł6- wa Unji Związków Zawodowych procent pracownik6w Dmysło-

P
onlIeJ 'kt6reJ nie wolno kienniczym w Łodzi, jak wiado- Pracownik6w Umysłowych po- wych przeb ...... a ""za miastem, oprbcz tlIdania dopłaty, do. .. ł 'eomal h ił tan'ł k . ' .. ,.- cbodzle szk6d I strat. 

będzie iść dalej. Pracujący nie mo, wy"as Dl z c W ą S OWI a a Clę protestacyjną wobec czego udziału w proteście 
może otrzymywać za' swą pracę ogłoszenia go. .' przeciwko postanowieniom, za- wziąćby nie mógł, postanowiono Również są do tego uprawnione 
mniej, niż jest to potr-zebne na . Związki robotnicze, doszedł- wartym w projekcie prawa cy- przesunąć termin szerszej, wio- związki zawodowe i niekt6ra 
opłacenie dachu nad głową i naj- śzy do wniosku, iż miesiąc czer- wilnego odłożyć do jesieni. W wy- rowej akcji protestacyjnej na inne organizacje. Za wylmK:ze­
prostszego, najniezbęd'tliejszego wiec jest okresem niestosownym nilru szeregu narad stwierdzono okres jesienny. nie przeciwko przepisom o pro­
pożywienia i odzieży. Wszelkie 90 podejmowania akcji strajko- konieczność podjęcia zdecydo- Tak więc zar6wno rohotnicy, wadzeniu wykazu chałnpnik6w 
dalsze oszczędności dla obniża- wej, tem więcej, iż komisja 'straj- wanei akcji protestacyjnej, wy- jak i pracownicy umysłowi, wy_ i plac i olfłaszaniu ustalonych 
nia koszt6w produkcji muszą być kowa przez swą nieudolno,ść spo- magać jednak nalety, aby stępować będą o honorowanie stawek przewidziane są sankcje 
pokryte wyłąc:tnie przez zmniej- wodowała załamanie się strajku, wziął w nieJ .dzlał cały nabytych praw do świadcze6 karne. 
szanie wynagrodzeń licznych postanowiły j I t I L d I socjalnych i do sprawiedliw""" WW. Brytanji płace sąIasta!a­
władz i wyższych urzędnik6w odroczy6 chwilowo termin, III a pracown czy o z. wynagrodzenia dopiero w oh':;: ne przez 01f6lno-państwowe rady 
przedsiębiorstw, przez poŁanienie Zbiorowego wystąpienia. Poni~aż obecnie, w związku sie jesiennym. przemysłowe o składzie miesza-
koszt6w administracyj i orga- nym, któ~ działalno§Ć uzlfadnia 

1lizS{:~Pg~=d:'~~':' dążą naj· Dookoła stra)-ku w przemy~le dzianym. :~;d:~~~~0i1" p~tciti: wyraźniej do zr6wnania płac w ~ robotnik6w, wtem 70 proc. 1m-
przemyśle z płacami w chałup- Mniej· sze ' przedsi.,.bior. stwa nieczynne ' biet w przemysłach wł6kienni· 
nictwie. Jeżeli uwzględnić, że "'" czym, metalowym. papierniczym, 
poważna liczba chałupnik6w ma wielkie zakłady będą również unieruchomione. w {l!alniach i t. ci. 
bezpłatny dach nad głową (na W ltaljl obowiązuje ustawa 
wsi) W dniu dzisiejszym, jak wia- trzymał powatnlejsze umówienia gólni przemysłowcy branty tryko. z 30 kwietnia 1926 r. "o praw-

i ratuje slfl od głOdowej domo, upływa termin udzłelenill związki Z. Z. p, uwatają za 'ko- tatowej zgłas~ajl\ się do zarządu nem normowaniu stosunk6w 
śmierci Qdpowiedzi przez właścicieli za- nJeczne przeprowadzellie akcfj związku dzianego o zawarcie u- zbiorowych w dziedzinie pracy·. 

kartoflami, sadzonemi dokoła kładów "'Wielkiego przemysłu dz!a- strajkowej równiet I w wielkich mów Indywidualnych. Zarząd Ustawa ta dotyczy wszelkielfo 
chaty, to jasnem jest, że robot- nego, w kwestji podpisania lttIlo- zakładach tego przemy511l. Odpo- związku jednak wstrzymuje się z rodzaju pracy robotnik6w i ro­
nik miejski znalazłby się w po- wy ·zbiorowej i ustalenia stawek wiednie przygotowania zostały już zawarcie.n podobllych umów do botnic. Do ustalania płac powo­
łożeniu jeszcze gorszem, niż cha- plac, ogólnie obowiązujących w poczynione. uchwały walnego zebrania slTaj- łane są miejscowe sądy rozjem­
łupnik, gdyby dalsze obniżanie catym przemyśle dzianym: Poniewat większe zakłady prze- kujących, które od~ie się w cze, składające się z 3 członk6w 
ł ł b ' Proklamowany od dnia 4 bm. mystu dzianego odfZltcajll tądania bieUlcym tygodnlu. ' miejscowego sądu odwoławczelfo 
le:iir.st~owa o w o ecne,:" strajk w drobaym i średnim prze- związków, pn:eto jest wysoce Wczoraj tak jak IV pierwszym i .2 osób niezależn!c~, <!bznaj-

pdwyiszych względ6w nie- myśle dzianym trwa na<lal. prawllopodQbne, iż w dniu dzisiej- dniu. straiku nieć:yIJnych było z mJonr.c~ z zagadntemamt pro-
zbędne jest jak najprędsze po- Wobec tego, iż konjun ~zym, wzgl~>1nie od jutra, będzIe powodu stfai ku 40-- i łdlka fabryk dukCII l J?r&CY' 
djęcie walid o płace minimalne obecna w tym przemyśle sprzyja podj~ty gt(a]k we wspomnianych ~redniego l małego przemysiu dzia· Stawi? płac ustalane są '-
w sprawie ustanowienia metod wysuwaniu postulatów robelni- zakładach. nego, tj. wszystkie czynne przed. podstaWle 
Ustaleniaxf:łac minimalnyC~rzy- czy ch, bowiem ~rz.emysł dziany o- Zazna.zyć n-al~, te poszc%e- , siębiorstwa tej branży_ zasad sprawled11wojd 

!~~mej~!~~;:!:=::~ Nowe źródła pomocy dla bezrobotnych. d~~~:;~::::= 
sprawie stosowania metod usta- _ ... Opłaty od rac h .fI,oków restauracyjnych i wytfranych na' loterii. chosłowacji,~ na Węgrzech, w AL-
lania płac miilimalnych", przyję- li Al gentynie, Kanadzie, Meksyku, 
te na tej ' samej sesji. W roku ubiegłym, ·w związku tropijnej, mającej na celu zgroma-I być mają, jak słychać, jllt od l·go Stanach Zjednoczonych A. p .. 

Konwencja powyższa przewi- z koniecznością z1\sileflia fundu- dzenie materjałów i pieniędzy, października rb., dodatkowe opla- Urugwaju, Australji. Nowej Ze-
duje sposoby regulacji płac prze- s-... w pomoay dla be'zrobOfnych, d I o k-lk d' .' '1' o ty d h kó' j h landji i Afryce Południowej, o-ważnie drogą umów zbiorowych, rAJ a Y ne l u ZltSlęclOm I ~on wą o rac un w restauracy ayc bowiązują już od szeregu lat usŁa-
bądt decyzyj specjalnych komi- podwytszono opłaty za radfo, ,abo· sumę na pomoc dla bezrobotnych. i hotelowych, od wygranycb na wy, kt6re w zasadniczych punk­
tet6w, składających się z przed- nament telefoniczny '( .znaczki VO- Przyszła zima, według przewi- loterii, od totalizatora itd. tach nie wiele się różnią jedna 
sławicieli pracowników i praco- cztowe. ,., .'~ dywall, będzie ekono~icznie gor- Akcja pomocy wszczęta zosta. od drogiej i od omaWianycb 
dawc6w - pod kontrolą i przy Wpływy, osiągnięte z tY,:'cI1 do- SZli jeszcze, ni~ zima ubiegla, nie dopiero od J listopada rb., a wyt.ej. 
udziale państwa. piat, byly dość ·zn.aczne . . :r .. połą' _ 'd" b"t . t . . Są to oczywiście pierwsze "Załecanie" ' w tei. sprawie, W przewl uje SIę OWlem, I - wo- WIęC Z począ klem zImy. Z lego posunięcia w kierunku ograni-
przyjęte na tej saątej ~iędzyna- czeniu z rezultatami akcji ' fllan- bec stałego spadku konsumcji - względu powyższe opłaty wpro- czenia bezwzględnego wyzyska 

Zeppelin' nad Lon~ynem. 
spadnie również produkcja a Iicz- wadzone będą jut od październi- pracy i umożUwienia pracown.. .. 
ba bezrobotuy~h będzie jeszcze ka, aby ul110żhwi ć w teon sposób kowi osiągnięcia za jego prac, 
wyższa, niż w r. ub. zebranie pewnych sum jut przed zarobku, zapewniającego możU-

. p d t wość utrzymania się przy życi., 
Aby zapewnIć ań,;lwu os a- rozpoczęciem akcji pomooy dla Organizacje pracownicze i robo-

teczne środki na niesienie pomo- bezrobotnych. tnicze winny zagadoienia płac 
cy bezrobotnym - wprowadzone minimalnych i metodzie ich u­

stalania poświęcić nieco więcej, 
niż dotychczas uwagi. Liczne, 

Strajk - lokaut w fabryce pluszu. rr~~ee st~~~zn~ty~:: 
POQjęcie narad w sprawie likwidacji zatargu 

trwającego od ośmiu tygodni. 

budżet6w robotniczych i pra­
cowniczych, wykazały dosta­
tecznie, iż nędza wśr6d szerGo 
kich mas świata pracy 

W fabryce pluszu firmy. TeodoI nie zatargu i przerw~nie straj1r;~, a staje się coraz strasznleJIZIl 
Fihster" jut przed ośmiu _ tygodnia- następme o uzyskame dla straJku- zaczyna dochodzić do granic 
mi wybuchł strajk wobec reorgani- jących zapom~g za ten ok.res czasu ludzkiej wytrzymałości. . Zmniej. 
zacji pracy, następnie część robot- przez który me pracowal!, wobec sza się energja potenCJalna ty, 
oików przystąpiła do pracy, zaś zmiany warunków pracy. wych sil narodu, obniża się po. 
przed dwoma tygodniami - wobec ziom kulturalny znacznej części 
niemożności z powodu strajku _ ludności ku szkodzie przed.. 
wszystkich oddziałów fabryki - zo- Katastrofa samocho- wszystkiem państwa. 
stala ona zamknięta. Podjęcie z tem ... ..na m-

Wczoraj odbyJy się narady mię- dowa. nież i bronią, jaką daje nam da 
dzy przedstawicielami firmy i związ- rąk przytoczona wyżej konwa. 
ków zawodowych. BYDGOSZCZ, 4. 7. (Pat). ~a eja genewska (płace minimalneł 

Poniewat narady te nie przy- zbiegu 2 ulic nastąpiło sdlOrzenre jest konieczne i pilne. 
niosły ostatecznego rezultatu - od- samochodu osobowego z cJętaro-
będzie się dzisiaj zebranie ponowne, wym, . skutkiem czego samochbd Wymaga tego Interes PaAa_ 
z udziałem Inspektora pracy. ciętarowy wpadł na chodnik i po- I społeaeftstwL 

.Nt( napowiet rzny Zeppelin nad lotniskiem w Londynie, 
li{ ty "h dDlacb llrzybyl jako .gość·. 

dokąd Związkom robotniczym chodzi ranil przerbod niów. DWJe osoby 
w pierwszym rzędzie o za/8JI0dze,· odDiollJ clcżkie rIAl. 
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Szlakami wiedzy. • 

I\pa~e!~ds~~!!!cuPo!:o!a w z~~~~~a~!t ~~erc!~lae. 
TE C.Ęl '1 

WedtDg osIlrtnlch wiadomości 
2 Wiednia rozeszła się po całym 
6wiecie sensacyjna wiadomoŚĆ, te 
lekarz wieda1lski dL Eisenmenger 
wskrzena smarłych. Prasa Ime­
rykańska a przedews~tkiem .~ 
nning News' ogłOSiły wleden­
Uiego lekar" 

&II cudotw6rc .. 
Pewien lbiennJkarz p8fYSkl 

.rysłany Ipecjalnle przez swe pi­
amo w celll zbadanJa owego ,cu­
downego wynałuk a', tak opisuje 
ową wizytę u lekarza cudotwórcy: 

Czy motoa sobie wyobrazit co~ 
wlęcel zdumiewalIlcego, Ildy cze· 
b jllc n. przyjęcIe dr. Elaenmen' 
gera t.k~ otrzymałem odpowiedt. 

- ZI chwilę - pln profesor 
właśnie 

wskrzesza zmarłego. 
Wiadomość, te za chwilę osły. 

uę z usl własnych p. Valdemara 
alynnego bohatera opowieści Ed· 
gara Po~ opowiadanie o tycI u 
.J: łamlej slrony' nie zeleklryzo­
wałyby mię bardziej, o1t ta wia­

min, który ubrania obcym wstę~n 
do sal operacyjn~ch. ~dale~ .tę 
cichaczem za plelęgntarką I stl: 
nqłem " korytarzu przed o zkloneul1 
drzwiam1 

sali operacyJneJ. 
Za szybą spostrzegłem odraz u 

dr. Eisenmengera, silnego męt­
czyznę około lat czterd%.iestu z ły­
Sil czaszkI!. Jego powierzchow­
ność wzbudzila we mnie sym p alję· 
Jego tywe pełne temperamenłu 
i dobroci oczy błyszczały z poza 
złotych okularów. Miał raczej 
wygll\d uczonego lizyka nl~ ma­
gika-lekarza. ChodZi ł tywo I ner­
wowo tam I z powrotem po saU, 
I obok na tapczanie letało wy­
ciągnięle 

martwe ciało człowieka, 
którego głowa o sin~j twarzy \.lu· 
pa zw:saJa bezwladnle. CzłOWiek 
ten miał na sobie jakby pancerz, 
od któcejlo szla dość gruba rurka 
połączona z aparatem slojącym na 
podłodze. Z tego aparatu docho· 
dził miarowy stukol moloru. 

To było wszyslko co mogłem &\om ość. 
Oc%ekuj~c tego ,cudu', i aby na razie z~baczyć. . 

IIspokoll! i moje nerwy począłem W głęb i korytarza kilka m~o­
kontemplować białe mury .Ogól- dych słuchaczów medycyny w bla­
lIego szpilala wiedeiUkiego·. łych kitlach dy~kutowało tywo po-

Ody nagle weszła do sali bia- trząsając rękami. . . 
ki ubrana aanitarjuez.ka. - On przyjdZie do Sleble,.-

_ Prosię pani - zapytałe m, mówił młody medyk, - tak Jak 
_ kto to jest teD ~marły 1 przed kilku dniami Marja EIsner. 

- Jest lo Jaknb Adler, han- - MarJa EI<ner 11 . 
c!larl tn:odą, - biedaczysko, przed - Tak, pOkoJówka . bankiera 
chwil" uległ wypadkowi lulomo. Adolfa .Seip!a. Mar)a. E.sner ko­
bilowem., Nie został wcale zra- cbała SIę meszczęśhwle, I pewne­
uiony, ale I powodu zdaje się sil- go dnia InaJeziono III 
l1ego wstrzllsa, wlszllcill na stryc u. 

· lello serce przeslało bIt... Zadne rodki, aby przywrócić ją 
- A takie nie oddycha wca- do p rzytomności nie pomogły. 

Ie i'I_ Prze~tała tyć,-przeslała oddychać 
- Alei naturalnie, on luż nie i jej serce nie biło. Przywieziono 

oddychał wcale gdy!my go kładli jl\ tutaj. 
pod apar.t. Jest jednak nadzieja, - No i co, zapytałem ?I 
te wkrólce przyjdzie do siebie. - No i um ie zczono ją pod 
l'rolesor jest pewny... aparatem. Po czlerdziestu minu-

- A lak dlugo jut nie tyje?! ... lach, nagle poczęła oddychać, a 
- Ba, kwt wie, mole dwa- w dwadzieścia minul . późOIel jej 

Ibidcia, trzydzieści minut... oddech stał .się zupełme !10rmalny. 
CIekawość moja (opowiada ów W przecl,gu dwu dm przyszlI 

cbiennik rz) wzrosła do tego slo- do siebie zupełnie. 
pnia, te nie zwatając na reQula - Ale śmierć była chyba tylko 

pozorna? - ośmielam aię zapytat minat, po rzekomym zgonie. Na­
lICeptycznle. . st~p'!ie serce prz<:sla.ie bit: I .wte-

Młodzieniec popaluył na mOle dy CI. którzy. otaczają umleraJlIce-
z pogardą i uje odpowiedział na go. a często I lekarze s.~dzą, te 
moje pytanie. Ody nagle ua ko- umierający tyt pru;slale. O~ót 
cytarza zrobił alę niuwykly ruch. n~ tern po.le~ ca!e D1eporoz~mle­
Z trzaskiem otwarły się szklane Ole Te:> me Jest ~eszcze ~ont.ec ~ ... 
drzwi sali. operacyjnej a na progu U~ler'Jący. tYJ~, p~k! t~JlI Je-
ukazal się dr. Eisenmenger. szcze I opierają Się smlerCl ke:> ' 

_ o, jut oddycha r~ekł m~rki mózg.ow-:. I w dw~naścI~ 
zwr.cając lię do swych ucz ",ów. mtnttt późruej I o.ne . z31IlIeralll.1 

Za chWilę puenieliono obok wtedy proces śmierCI .Iest skon-
mnie na noszach czony. Jednak, - mówI dalej dr. 

Eisenmenger, - j eśli organizm nJe 
zmartwychwst~,łego .. pa- jesl zbyl zniszczony lub siary. le-

c)enta • karz mote zapomocą mego aparatu) 
Mial szeroko otwarle oczy i pObudzit oddech I krilltenle 

spozierał ze .dziwieniem po obec- krwi 

OCHRONA KOSZTOW O CL 
- Dlaczej!o wasza żon- no!! 

ciąllle na sobie vszySłkie Iw", 
towności? 

- A co ma robić? Jak zo­
stawi w domu, to mogą ukraść, 
a z moją żoną to ich nape, 110 
nikt nie ukradnie. 

W DOBRYM NASTROJU. 
Mąż: - Ach, Boże, tak mi 

dziliaj błogo na duszy jak dawno 
już nie było. Gdybym mól/I, po­
cbw:yciłbym cały świat w objęcia! 

Zona: - Tak? A wi'ic zo-
staniesz dzisiaj w domu I uści· 
śniesz mnie! 

PIES A CZŁOWIEK. 
- Cum się różni pies oc! 

człowieka? 
- Pies szczeka na nieznajo­

mych, a człowiek na dobrych 
znajomych. 

NIEZAWSZE. 

nycb, jakby chcial przypomnieć 
sobie niezwykłą podrót po tajem­
niczej krainie śmierci z klórej 
wrócił przed kijku minulami. Za 
chwilę zosiazłem się w gabinecie 
dr. Eisenmengua. 

- Pan takte, - rzekł mi zna­
komily lekarz - pan tet wierzy, 
te moWwem jest robić ct/da?1 

Dr. Eisenmenger zmęczonym 
ruchem zdjąl z nosa złocisIe oku· 
lary i tak ciągnął dalej. 

a:t do uzyskan ia zupełnej przy­
tomności pacjenta. Odyż w obec­
nym stanie medycyny taden leo 
karz nie mote z całą slanowczo· 
ścią stwierdzit momentu, w kló- Pan: - Co się widzi własne· 
rym pacjent przeszedł ze stanu mi oczami, temu trzeba wierzyć . 
tycia w sta n śmierci. A dowodzą Pani: - Oj, niezawszel Ja 
tego liczne wypadki np. utonięcie, pana widzę, a jednak panu nie 
śmiertelnego zaczadzenia lab po- . wierzę. 
rażenia prądem eleklrycznym i a­
laku sercowego - gdZie za pomo­
cą wzbudzenia oddechu i funkcji 
serca udało mi się przywrócić 
ilacjentów do tycia. - Przywrócić 
do t ycia... gdyż nie w mej mocy 
jest zupełnie pokonać śmierć, któ­
ra jest ptawem nalucy. 

- Od wielu lygodn l otrzymu­
ję tysiące listów, w klórych jestem 
zapytywany 
czy mogę wskrzesaC zmarłych. 
Wielu dziennikarzy całego świata, 
niewyłączając amerykańskich, za­
pylywalo mnie o mój aparat.. g ••• ~.~. ,. 

- Olót muszę panu oŚwlad' , :o. :o ~.~ ~.~ ~.~ ~.~ 
czyć, - rzekI dr. Eisenmenger, - .~ . ••• ••• ••• h' ..• 
te moja wladza ani moja wiedza Lipoowy zeazyt 
nie idą tak dalem. Wynalazłem faryskiego 
tylko aparal, za pomocą kłórego zurnalu mód 
wyrwać mogę śmierci Iych, którzy 
weszli w jej najpierwsze stadjum, 
L j. {ych, których ogólnie uwataią 
28 zmarłych, dlatego, tei:h serce 
jut nie bije i jut nie oddycha. 
Jednak to nie jest cud. Gdy t nie­
wielu wie o tem, te śmierć, z 
wyjątkiem egzekucji ścięcia gło­
wy, raptownego parali~u lub śmier­
lelnego postrzału w mózg lub 
serce, rzadko odbywa się brutalnie 
i nagle. 

Nieznane siły 

walczą o tycie człowieka 
lo dzieje się zwykle w dziesięć 

uPARIS 
MODEU 

Do nab ycia w administraoji 

ZDUMIEW MACE PODO­
BIENSTWO. 

W lunaparku, przed jedną 
z bud. stoi właściciel i zaprasza 
publiczność: 

- Proszę państwa - tu oto 
możecie zobaczyć dwóch braci 
sjamskich, Lelum i Polelum, tak 
do • siebie podobnych, że gdy 
wczoraj jeden z nich chciał 
wyjśt na spacer i przed~em się 
ogolić, to przez omyłkę - za­
miMt samego siebie - --ogolib 
swego bratal ... 

SŁABA POCIECI1A. 
W kawiarni siedzą dwaj ak­

torzy. 
- Widzisz tego pana przy 

tamtym stoliku? mówi jeden, to 
jest recenzent teatralny, ktÓry 
stale o mnie pisze, że nie widzi 
we mrtia ani śladu talentu. 

- Nie przejmuj się. znam go, 
on nie ma pojęcia o niczem i' 
powtarza jedynie to, co WIIZJ'SCJ 
twierdzą. -

....... Tak ~ odpowiedziała, panna. leka od pnedmiolów odłożonych masakruje manekin ł 'rzuca Dl 
• - Ale rue widzę... przez Irenę na sprzedaż? uyny przed przejeżdtaj~ po-.! ST ANISLA W ANDRZEJ STEEMAN - Zaraz pani powiem. Ma- Malaise wzruszył ramionami: ciąg. .. Co panie myśl" o tem? Ja 

nekin, który znaleziono dziś ra- - Dlaczego nie miałbym pa- uważam tę osobę za istotę zara-• I E S A M O "T Y M A E K I no uszkodzony, skradziono wczo- ni wierzyć? Musiałbym przy- ~em odważną i bojatliwl\- Czyi .1 rajszej nocy krawcowi Bradict'o- puszczać, że ma pani jakieś u- nie mogła w inny aposób po-
wi z okna wystawowego, wypy- kryte powody, dla klórych pani zbyć się zam01'dowanego przez 

I tałem go i oświadczył, że kupił kłamie. Dytychczas nie widzę siebie manekina? Chyba, że gra 
• Powiejć aenaacyjno-krymłna1na manekin u Hammerera. Badany ich.~ Czy pani nie wyobraża tulaj rolę nienawiść- nie zwykła, 
I przeze mnie Hammerer opowie- sobie, komu w tym domu mo- przerażająca nienawiść... która 
1 HI PRZEDRUX WZBRONIONY. dział mi ciekawą historię... głoby zależeć na usunięciu ma- i po śmierci każe się :męcać.... 

Inspeklor powtórzyl swą roz- nekina? Osoba ta, dowiedziawszy Co panie o tem myślą? Czyż nie I................. .......... ... • ............... Ii mowe ze starym Hammerem. się, że Hammen;r przyjdzie, mogła mam racji. upatrując w tym Iksie, 

St I tk kin też ... w ')'akiem miejscu na - Nie przypuszczam, aby żyd dołożyć manekin do rzeczy prze- który zabija nawet wspomrtienie 
reszczen e POCZill u. strychu? miał istotnie zamiar pytać panią, znaczonych na sdrzedaż... .najwięks7.ego zbrodniana świa~ 

b.p.ktor poUell Ab,,' M.t.lI. _ Zaraz.. czy manekin znalazł się przypad- Zapanowało milczenie. Żadna ta?_ 
pn 1padlrowo ID81azł .I~ w lila" k . d d . BI 
I... a101I.oaku. W .... l. 1 •• 0 LAura zastanowiła się chwilę. owo mIę y sprze awaneDll rze- z dziewczyn nie mogła się zde- ade i milczące, Laura i ue-
tam oboellOitl 1 "JO"'''' 110 .p. - W glęb./, zdaje się, na czami. Jego uczciwość wydaje cydować na udzielenie odpowie- na słucbały inspektora. 
kr ... teeklejo llu.dzlooo "olko .. , lewo. mi się mocno wątpliwa. Napew- dzi. On w pochylił się nad nie-
:::::k!-p:~:~:::!ęf;~· .. ~di·~:: Inspektor zwrócił się do Ireny. no spostrzegł odrazu na strychu, Inspektor mówH dalej. mi i mówił dalej niskim, trochę 
ło .... bllya " plo.. - .. lor.. - Czy i pani jest tego zda- a lIi~ w sldepi~ - te prze.dmio- _ Zaszedł w tem miasteczku ochrvt>łvm głosem: 
kol'iow,.. Zal~lry,o",oy I... nia?. Czy głowa i manekin by- ty. '1nię~ tenu, które ~b.lerał.:. cały szereg trudnych do wytł. u-o "":',-Ńiech panie pos!uchai,ą u-: 
1Ii .... yld ... wyd ....... ltlII, laop.k- 1y w glę bi po lewej stronie? N18 lazy w t~. punkt Clę~OŚ.C1. maczeru'a faktów. Primo: w laki ważnie... T:! zbrodni, ma)ącel 
tor rozpocz,.. il.ddwo. Pn:.· L kk' "!I- OczywiśCle dz tl oIoehaje kra.... • o •• t,pal. e l rumleruec zjawi. się na I - k .. La - powie la- sposób manekin dostał się w po- z~ o prze~ ośt, ~ 1l!0żna 80: 
buka B,""".r.ra, .. I .... ltl.la policzkach dziewczyny. a spo .O)nl~ ura. - Nal-;ż!llo- siadanie Hammerera? Secundo: I ble wyobraziĆ bez mne) zbrodni, 
okI.d. II.r., .. " .. kl6ry .. b- - Je1eli .moja kuzynka tak by stwierdZIĆ, w które.m !Ilte)SCU dlaczego skradziono go z wysln- której ta jest jakby uwieńczę_ 
plo"o ... o.kIa. mówi, lo trzeba jej wienyć... na strychu był mane~ I towa wy u krawca? Te.rtio: .. dla. cze«o niem, .ukorono. wa.nie.m.~ 

Haam.rer at. chce potąt- M I . . I d wosku. Czy W dł b a D ł lo_o p .. " .. t .1, do ale."" a alsa lUla za ać inne py- z .. ę I na ewo.! okaleczono manektn I .zaClągnię- . z~e o ~ercI me rozpoczęło 
w kol •• lecbtu .eu.lo, t. bplł tanie uprzedziła go Laura. czy J?A prawo, przy drzwiachf to na szyny, p~d przeJeżdżający Się ub.ległej nocy: .. 
...... 1. od La •• plc·6... - teraz mote pan nam opo- W pI.erwSzym wypadku mo~a pociąg? Co SIę tyczy dwóch ZbIelałe warIIi Laury wysze, 

MaI.lI. ~d'l' II, tam. Spo- wie, w jaki sposób te przedmio- osk~ć. Hatnmera <? kr. adzleż. ostatnich faktów, możnaby przy_ ptały: 
ko;., dom Lecoptał6w lut pot.- d ały Al l b ł _ay al_dlt ..... 1%,,, "'"p.k- ty ost się w pana posiada- e )eze I y o przeClwme... puszczać, że s~ dzielem szaleó- . - .Co pan chce przez to po.-
lon ooUel/. nie ... Może jest pan w możności - Właśnie o to chodzi - ta. Ale lo me tłuma.czy pier- WIedzieć? .' , 

Okln;. tlę, li 810 ......... kl- nas objaśnić, dlaczello znajdują rzekł Malaise, zdriwiony logicz- wszego pUllktU. Przeciwnie na- - Chcę pOWledzlec -:- odparł 
:;:,. by~:I;~~IoD:.:.;ol .. L .. e:~:~ się w takim sianie? nem rozumowaniem dziewczyny. wet, pierwszy punkt nasuwa myśl Malaise1 skandując słowa - że 
Lau, Choro.. Ins~ekt01' potrząsnął głową. - Nie kryję się z tem, że jestem o loloticznvm rozwoju wypadków, !amta zbrodnia,. której przeraża-

Glow. ta j •• t podobl%., .10- - Tego nie wiem, proszę pa- skłonny uwierzyć we względnl\.~ o czynach "0'kon,anych w nie- lącym, ale. lołłlcznym skutkiem 
wy Leo.. L.<o~I., b . ..... elo- ni, WS3:ystko, co mollę powiedzieć uczciwość mojego Hammerera. znanym celu I z ruezoanycb po- Jest znęcarue Się nad n&nekinem 
t%o •• jo Llu,y. Kled, L .... zmarl to to, że znaleziono manekin Gdyby zabrał głowę i manekin budek, ale z całą premedytacją mogła być popełniona dawno' ;:;:ro", tło .. , w,alaalooo DO dziś rano na torze kolejowym. z głębi strychu, nic nie byłoby Tajcmni~z~ o~ba. mogła przy~ pół roku; a może rok. temu: 

Gdyby jeden Z kolejarzy go nie lIo zmusiło do rozmowy ze mną. pl,1sz~C, z.e ąztęki handlarzowi I tam~ ra~em na osobie na' 
spostrzegł, pociąg o 7 m. 45 był- W dodatku - przypus>:czam, że m:m~kin ~niknie z widowni. Oczy- prawdę ,!-ywe).,. . . 

(Dalszy ciątl. by go napewno rozmiatdżył. byłby raczej zabrał inne przed- Wlś~C, zyd mógł go sprzedać Mal~15e podmecał Się mówiąc, 
__ Przepraszam _ przerwał Panie spojrzały na siebie z mioty, więcej warte i łatwiejsze komu~, ktoby; go zabrał z mia- nareszcI-; . pofolgował myślom 

MaIaise. - Czy umieściła ją pa- niedowierzaniem. Mala;se cią- do sprzedania... Dopóki nie pne stecz~a. ~1I1~t lego kupuje go przel?ełnl~)ą~ym go o~ rana, wraz 
iii na manekinie? goął dalej. konam się, że było inaczej, wy- kraWIec. I lllD.teszcza na swej z rózneml hlpole~aml, na których 

. . - Czy pani, panno Ireno pada raczej mu wierzyć_o ~y~wle, Katastrofa. Nasza ta- zbud.owa! ta)emmczą, przej mu' _ 
.. ~le. Dlaczego pan nllne o sprowadziła tutaj przed dwom~ _ A umie pan nie Wlerzy.- )emntcza osoba, nazwijmy ją Iks cą histor)ę. lą 

to py.a? tygodniami handlarza Hammere- oświadczyła Laura -:- chocu~t ~yskała rezultat przeciwny, niż (D. c. oJ 
. - Zaraz pani się do~ie. Ara, aźeHy sprzeda~ mu różne twierdzę, że głowa 1 ~anekin liczyła. I co robi? Tłucze w nocy -____ _ 

.14C Iłłowa bYla osobno I mane- przedmioty -.:e stzvcbu1 był w llIębi atrychu, • w~ ada- aybę wystawową • krawca. 
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: DNIA NA DZIER. 

W~jście. 
Tak powledzł.ne w pliml. lel.­
Ilłe t_llo Imł."~ nie zdoi .. 
i. ~onkl .. ,61 lpoiyw06 cblob 
c&l.k ... 1 W poclo .aoło. 

T.., a1eoclmlODIIJ ,..,.... _lo: -
ur.""a 'd .a to rad ... , 
L ..... prz.lIIyłlDJ lo.t IDcbłtl rod 
NJolocl .. w~ •• 06 Dlo blad .. 

Za.feI_lo WJf6ch t .. I 6w 
wśród 1.cid-roI:wmem zwiaDych, 
fed.2,c_ s maaełkJeIll nawet... chleb -
c1d.b w ~ """"'_ IUJcb_ 

Hopl •• 

Przed zniżką cen pie­
czywa i mąki. 

W związku ze zniżkową ten­
dencją cen na mak'ł. zOstanie 
w bietącym tygodIDu zwołane 
posiedzenie komisji cennikowej 
sekcji i przetworów zbóż chle­
bowych, celem ustalenia nowych 
obniżonych cen Da pieczywo 
i mąkc. 

Urlopy w sądzie 
grodzkim. 

w mązku z urlopami sędziów 
IIId grodzki " Łodzi ograniczył 
liczbę sesyj. tak, te rozprawy w 
wydziale karnym odbywać się bę­
d~ nie codziennie. Dotyczy to 
wydsiaht lwneio. 

Poprawa w średnim 
przemyśle. 

Wczoraj odbyła aię narada 
przedstawicieli fabryki . A. M. 
Waralawlki" (Pr~zalniaoa 20) z 
delegatami ZZ1... y kwestji za­
tnI~iew. rooota.ików na llucill 
ZBII.nę. 

Pirma postanowiła %8trudnić 
(trzecią zmianę robotników jut od 
przyszłego tygodnia. 

Wspomniana firma prowadzi 
przędzalnię, tkalni~ i oddział przy­
gotowawczy. 

~zyldwach bez gar­
. deroby. 

Wczorajszej nocy z mieszkania 
"brama Szyldwacha skradziono gar­
'derobę, przedstawiającą wartość o­
loło 200 złotych. 

11.. DZIENNIK ł.ODZK1 6 lft,COI::....;l:..:.932::.::-;r::.. ________________ ..2S:!,!tr::.,. !,S_ 

Zb·oro y od wpływem zazdrości. 
Wieśnia za~ bał tonę i tro· e dzieci . 

Zagroda ma1!onków Klocków, 
we wsi Wydrzyo Ońroy, gmiov 
la kieJ i tegot powiata, była o­
oegdaj terenem 

krwawe. tragedII. 
34·letoi wieśniak Antoni RIo· 

Straszbwe następstwa anonimu. 
cek dętko por.nił aderzeniaml 
siekiery sWII tonę, 25-1etnią Ste­
fanję, S-letnIego svnk Antonieg 
3 -letnią córeczkę Stefanję i lrocz~ 
n.1\ córeczkę - Zofję, poczem udał 
SIę ni posterunek pohcji, aby do-

nieść o popełnionej przez sit: To utwierdziło IOocka w Prze. 
zbrodai. konaniu, it tona go zdradza, po-

Gdy funkcl narjusze policji wziął przeto straszliwą myśl za-
pr7ybyli do zagrody Klllcka - tro· mordewania, wiedząc jednak, co 
je dzieci nie dawało lut tadnych mu za to grozi, a nie chcąc po­
znaków tycia. Wszystkie pomor- zbawiać nieleŁnie dzieci opieki ro­
dowane zostały dziców, postanowił wymordować 
straszliwe mi ciosami Ileklery. Je równ!et, tembardziej, te stracił 

Magazyn Polskiego Monopolu 
w Gdyni. 

TytOniowego ~ię~ko ranną Stefanję Klocek pewność,. a.y maleństwa s~ jego 
odwleuono do szpitala w Łuku. wlasneml dzIećmi. 
Nieszczęśliwa kobieta wkrótce po Barc~ak ocaiał iedynie dzięki 
p~zywiezieniu do szpitaia zmarła, temu, . . It w przeddzień jeszcze 
Ole odzyskując przytomności. ud~ł Się do Ł~sku, dta załatwIeOla 

Na Nabrze t u Polskiem w porcie Gdyni wybudowa~y zoslał 
nowy olbrzy mi magazyn Państwowego Monopolu Tytonio. 
wego, IV klórym magazynowa ny będzie importowany z za. 
granicy tytoń . Powierzchnia składowa ma!(azynu wynosi 
ok. 10 tys. m. kw. Na zdjęciu nasze m widzimy szereg 

hal nowego magazynu. 

Morderca zosta ł zatrzymany na jakichś spraw, związanych z otrzy­
posterunku, gdzie złotył następu- ms.n iem dokumentów i krytycznego 
jące, obszern zez,anie: dm. 

Bezp'lśreunio po swym ślubie był nieobecny w zagrodzie. 
i załotemu własnego gospodar . Na mie jsce zt)iorowe~o mordu 
stwa przyjął do pracy w charakte . zlechał. komend.ant p~hcli .pań. 
rze parobka niejakiego Boles!Jwa stwowel .na powiat łaSkI, komIsarz 
BarCIa ka. [(ierońskl, który prowadzi dalsze 

Barrz=k uwatany był za bar. dochodzenia. 
dz() oddanego rodzinie Klocków, . Krwawy mord wywołał wśród 
szczególn Ie tyczli wie odnosił się mles~kańców wsi ~Iezwykle przy· 
do Stefanji Klockowej, na co nie . goęblające wra1~Dle . . _ 
raz mąt jej zwracał uwa!(ę. nie Włddze cl~nią ~taraOla w kle­
protestowa ł jednak, albowiem nie runku .od krycla, klm był autor 
WidZiał w tem nic szczególn ie a n o n I m u, który spowodował 
zdrotnego. tak straszliwe s<utkl Wśród \:Iie. 

Tymczasem one da j Klocek o- śniaków panuje silne oburzenie 
trzymał na tchórzhwego sprawcę tragedii, 

list anonimowy który nie miał od.vsl! i postawić 
w którym nieznany autor' czy au- K.lockOwej z~rzutów otwarci.e, .czy­
torka oznajmi ał, it Klocek oddaw. mąc to w nlep.ld p.sanym liŚCIe. 
na jtst zd radzany przez tonę , któ­
ra utrzymuje illtymne stosunki 
z Barczakiem. 

Gdy zwrócił si~ do tony z za­
pytaniem, ile jest prawdy w \'ście 
- kobiela Zol eszala się I me 
umiala dać odoowiedzi. 

Spadek cen na 
gowlskach. 

ta t-

Wczoraj. na targOWiskach łódz­
kioh . zaznaczyi alQ nowy apadek 
oen , glównle mlod ) ch jarzyn, n bia­
lu i owoców. 

Po linji najmniejszego oporu. 
Projekt no ego podat u z w. 

W nl~którycb dzielnicach miast. 
obnltooe zoatoly cony mleka, 

Kto ma ponosić skutki nieudolnej gospodarki samorządów? 
Ciężki kryzys gospodarczy odbił 

siQ w bol esny sposób na sytaacji 
samorządów terytor jalnych, przede­
wszystkiem gmin miejski cb_ 

W związku z tern komisja dla 
uzdrow ieni a gospodarki komunal­
nej. obradująoa przy prezyd jum Ra-
f Ministrów, opraco ll aln szc~egó­

łowy plan, przewidująoy daleko Idą­
ce oszcsQdności IV samorząd.c~, je­
dnocześnie jednak, z uwagi na ko­
nieczność lI1lIOrtyzaoj i dotyohozas 
zaciągniQtyoh długów, komisj .. WJ­
powiedziala siQ za otwaroiem no­
wych źródeł dochodów dla samo­
rządów. 

Przedewszyst k iem brany jest pod 
oWBgQ projekt ostawy 

o powszechnym obywatel~klm 
podatku komunałnym . 

Projekt len, przesiany do zwią­
zku samorzqdów powiatowych zys­
R al tam o letyl ko aprobotQ, lecz do­
oał na wet znacznego rozszerzeoia. 

M. In. związek zaproponowal 

POWiększenie grona Płatnik6W lwn? , it n!ljoit"ty ryoznłtowy po­
tego podatku, przez objęcie nim datek ~·ynos.ć. wioi" n nie 4 lecz 
wszystkioh osób zarobkujących. • 2 złote rocznie. 

P ierwotn ie projekt przewidywał J ak WidAĆ I. I)"wl'ts~cgo przy· 
opoda tkowan ie w,zyslk ich osób, za- gotowane są no\\ e CIQ?UI'j podat­
ra~laJqo \ch od I. ~OO z ł. rocznie I,owe, które mają u łntwlć SRl1I n rz ą ' 
(od 100 zl. /I i osięczllie) Tymczn- d m wybl'l.iG<:lo z trudno'ci finnn ­
sem zwl ązei< powiatów <lo pruj, ktu SOli Jch . 
tego wniósl poprdwkQ, propo. UI:\C Proiellt nowelto podatku apotka 
opo latkowanie w~zystkich osób. bez siQ nn plalVuo~odobnieJ z lio7,nemi 
wzglQdn na wysokość zarobku, na- leszc1e zaslr1.etenlaml, obclqtanie 
wet ietell w ' nosIl on mnie l, nniteh bow; ' m .. " . ',kó w, uawet g lodo-

1 ł "ych, U1Wytl' podatkiem jest w o-
.200 z . rocznie. bec". j ehWI11 conaimniei naewska. 

Natomiast projókt komisji dla uz - zl.nc. II pr"wn z nie t~g'o podatku 
drOlV lenl& g Jspodarki sam rzqdólV, bjJoiJy I,ójśclem po linji nnjm n ej­
przeWidujący wprowad zell ie orlnQI- szego oporu, przc"nc8n lem lIa barki 
nitszych u posateń. wynosz~oY " b lu Izi prnoy ciet8rów, pow8tsłyob 
1.200 zł. roczni e ryczallowego po- przewatnie wskutek nleu llolnej roz­
dat l; u w wysokośc i 4 zl spol kal rzutnej gespud.orki ua~zJcb sam o­
siQ z poprawk l\ zwiqzku. który u- rządowo 

z 1-ym paździ rnika 

WłaSclclele autobu­
sów 

otwierają własny bank. 
Dnia 13 lipca b. r.. w lokalł 

przy ulicy W61czańsklej 232, odb~ 
dzie się nadzwyczajne zehranll 
cdonk6w stowarzyszenia właściciel 
autobus6w. 

Na porządku dziennym znajdu­
ją się następujące sprawy: projek 
utworzenia własnego banku. spra 
wa koncesyj, funduszu drogowe~ 
i t. p. 

Nocne dyiury aptek 
Nooy dzi siejszej dl~uroJą oa.t~ 

pują •• apteki' A. PoLaua, Plao Koc 
ścieln y 10. A. Cbaremza, Pomol' 
Fka 12. E. Millera, Piotrkowski 
46. M. Epsztaj lIa, Piotrkowska 22 r. 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59. G 
ADtonleWlcza, Pabjanioka 60. -

Zabawy ludowe 
we Włoszech. 

Izba Skarbowa przejmuje egzekucje 

od magistratu. Konkurs modeli latających ~OPP. 

Od kilku dni Odbywają się na 101nisku cywilne m w War­
szawie zawody modeli latających samolot6w, przy u działe 
instruk10rów modelarstwa Jotnicze!1o z całego państwa. 
Pierwsz ą nagrodę zdobył długoletni wykładowca mode larstwa 
w szkołac h warszawsk ich p Kazimierz :Błaszczyńsk l , który 

.ot rzymał równ ież wspaniały puhar srebrny dar ks Ja nusza 
Ralhiwilła. Na zdj ęt iu !faszem widzimy p. BłaszcZ\ ńskiego 

~ j e2.0 modelem Drzed stołem sedzmwski1l1.-

w myśl zarządzeń władz cent- skarbowym, rrzejdq na eiat s"kwe · 
, ralnych z dniem I sierpnia r. b. stratorów do url~d6w skarbo· 

wszystkie samorządy miasl na 1e wych. I 
re , ie wO'ewództwa łódzkiego, za W Łod z i oddział sekwestracyj­
wyjątkiem Łodzi, zdają czynności ny magistra tu zda swe agendy iz­
sekwestracyjne urzędom skarbo- bie skarbowej, z dn em I paździer­
wym, przyczem seKwestratorzy oika. Izba powierzy egzekwowa­
miejscy, którzy kwalifikacjami od- nie podat~ów miejsk ich d", unaslu 
powiadać będą sekwestratorom łódzkim urzędom skarbow) m. 

Spacer zakończony w dole 
kanalizaryjnym. 

Niedbalstwo przyczyną ciężkiego wypadku. 
u zbiegu ulic Pomorskiej i Wol- Idący w towarzystwie poszko-

borskjej od pewnego czasu podjęto dowanej mąt jej. Bolesław Tom- oczątek sezon u letniego obcho. 
roboty kanali?ac'ine. czak. po wydobyciu tony z dolu. zony jest uroez}'ście w włoskich 

Onegdajszel(o wieczoru przecho- powiadomlł o wypadku komisariat miejscowościach kąpielowych sz~­
nząc obok wykop6w kanalizacYJ' poflcji~ skąd zawezwano lekarza po- regiem zab.aw iu dowych, mającyclI 
nvch 3ó-Ietnia MarJanna Tomczak gotowla. lednocześme na ceiu propagand, 
(pomorska 49) wesz la nieopatrznie Ofiarę niedbałego zabezpiecze- tych miejscowości . Na zdlęci. 
na deskę, która okrywala d6ł. ania do/6w kanalizacyjnych przewie- oaszem widzImy taką ~abawę l ... 
byls źle umocowana. ziono na kurację do domu. do wa VI mieJscowoŚCI Luc,a, 

Tomczakowa wpadła do do/u" - . 
doz~ %lamania lewej reH ł 
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Zagadnienia prac przez radjo. 
tyki pogadanek z zakresu ustawodawstwa socjalnego 

Radjoodbiorniki w fabrykach. 
Z dniem T& oterwoa r . b. wpro­

wadaiło • Polskie Radjo· do swoieb 
programów nnwJ rodza j an~ yoyj w 
~t I pogadanek z lakresu usta· 
wodawslwa praoy i hig jen spo­
łecznej. W ten sposób po raz. pier· 
w"y oaiwatn iejsze zagadolenl', ob­
ebodZl\ce świat praoy, zostaly zgro­
powalle w jednym planowym cykJo, 
akladalqoym się z si- demna tu od­
czytów, wygloszao ych przez naJw, ­
bi niejszych a eojallstów w łratdq 
Died.lel~ o godz. 12.1.,5. 

Pierwuy oykl tyoh po adaoełr 
ooświęcony jest robotnikowi I j.go 
ainteresowanlom zawodowym, zno· 
czenio przerw w czasie pracy lor· 
lonów, rac jonalnemo a tnniemo 
spoty kow nin orlopów, drogomroz~ 
woju prawodawstwa pr aoy, lechO!­
ce nmowy zblorowPj praoy, celo­
wośoi Sl\dów praoy, Jzbom Pracy, 
ochronie prllCnjl\ceJ matki, ohoro­
bom zawodowym. higjenle praoy 
jako postulatowi spolecznemn, pol­
ski emu nstawodawatwu w ukresie 
h 'gleny pracy, naoce zowodu lako 
ugadni pnio praey, pr~fllaktyce w 
Kasaeh Cborycb, \falce z n lpszp,śh· 
wemi wJ padkami p~y t rBOr o~az 
oslawowemu zn nie wyllugrodzeolU , 
IMi prncy u dora .Gleliósklego I ro­
li inspektorów pracy. W ten spo­
lób pr3cowoik n'Jezny lub olOJslo-

y, który calego oJklu tJch pogn-
. danek wyalucha, zdobędzie oalo· 
kształt wiadomości o oprawnieniRCh, 
jakie prz yznalo mu nasze wybitnie 
demokratycnne ustawodawstwo pra­
ey, co pozwoli mo w pelni I ~lch 
u prawnień korzystnć, a Jodnocześ-

Wypłata zapomóg 
doraźnych, -

Magistral m. Łodzi - Urząd 
Zasiłkowy dla BezrObotnych podaje 
do wiadomości osób zalnteresowa­
n ch, że w środę, dnia 6-go 
lipca r. b., rozpocznie się przyjmo­
wanie zgłoszeń bezrobotnych ro­
botników Iizycznych na państwową 
rapomogę doraźną. 

Przyjmowanie zglosuń od bv­
wać się będlie w lokalu Urzędu Za 
silkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Żeromskiego nr. 44, od godz. 
e-ej min. 15 do H-ej, według na-
5t~pującego porządku: 

Sroda, dnia 6-1(0 lipca r. b. li­
tery A, B, C, D, E, F, G, H, I, j. 

I Czwartek, dnia 7-1!0 lipca r. b. 
lilerv: K, L, Ł, M, N, O, P. 

Piątek, dnia 8·go lipca 'c. b., li· 
tery R, S, T, U, W, Z, Ż. 

nie rO"810ny Jego światopogląd 
praoownikll I obywatełR. 

Kierownictwo .Pol kiego Rsdja· , 
przyat~pnjllc do zreali.owanla tyoh 
pogadanek, .. slą2 nę/o nprzednlo 
kompetentnej i minradai nej op 'nii 
kierowników odpo wiednicb instytu­
oyl pań~twow,ob I spoleczoych, 
prlyczem cykl pogadanek zostal 
olotony w nal~oigl ej' z m poro.u­
mienin z 1nsŁy ulem ~pra .. Społecz­
nycb, organizao l ą. prowadzl\cq ba­
dania nukowe oraJ prace propa-, 

gaodoR I ,tJatoglozne y IOU sie 
oohrony pr y, lIbezpieG1eń społecz­
oyob, bezrobocia i Innyoh zagadnień 
spole01;n Jcb. 

W seJonle zimowym projekto­
wane jest dalsze rozsze~pnl e po­
wyt87.8) akcji. Przewidywane j est 
między Inneml fnstalowanle raJio­
odbiorników w fabrykach, gdzie 
po Jozas prz.iw obiadQwyoh r obot­
nicy mogliby slnoh ać p~ lobnych po­
l(8danek, orozmaloanych anJycjami 
mnzJozneml_ 

13-letni obrotlca. 
Z siekierą w reku-na p omoc matce. 

Krwawy finał sąsiedzkiej awantury. -
W korytarzu domu przy u'ley Przestra, zony chłopiec porzu WÓlczansklej 119, miała wczoraj ciwszy sl ~kierę, zbiegł. miejsce krwawa awantura między Do rannej Szymańskiej wezwa· Marjanną Minkowską, zamieszkałą no pogotowie ralunkowe, lekarz pod wytej wskszanym adresem, a klórego stwierdz ił u rannej prze­sąsiadką jej, 3 1-łetnią Zofją Szy- cięcie czaszki. Po nałożen i u opa­

manską. trunku ranną w stanie groznym 
Mlnkowska wpadła do miesz- przewiezi~~o do szpitala. kania Szymańskiej i tam pobiła ją N.a m.leJsce wypadku przyby.ła pięściamI. Gdy Szymańska t hw yci- poliCja I w~rC?1yła doch~dze.me. ła kij i zamierza ła rozprawił się z Minkowsk~ I J.eJ sy~a poc!ągm~to napastuJącą l ą sąsiadką, Mlnkow- do odpowledzlalnoś .1 karnej. 

ska uciekła na korytarz. Wślad za 
uciekaJącą pobiegła Szymańska I Zamach samobójczy tu rozegrał się krwawy linał. Bo- b b t haterem jego był 13-lelni syn Min· ezro onego . kowsklej, Stanlslaw, klóry-słysząc Wonoraj, 011:010 poludnia, w odglosy awantury, nadb iegł z .sie- mieszkaniu .wlAsncm. przy ul. Nowo­klerą w ręku, a widząc uciekającą O ~yw.~e)g 'l1 el 7, u ,'?wal pozbaWIĆ matkę -rzucił się na Sz v mańską i IS ię 2yola prz~z z.tyCle kIlka paoty­zadał jej siekierą cios w głowę, tak lek sublimatu 27-Jetni Stefan Misz­że ranna padła bez przytomności czak, pozostallloy od ~lut8Zego czo; 
n!!..E0dłogę. su bez praoy. 

Po krótkich lecz clętklch derpIenIach, opatrzona 
iw. SakramentamI, zasnt:ła w Bogu dnIa 4 lipca 1932 r. 

d; 
z PIETRZYIfOWSKICH 

JA A G ŁĘS 
przetywszy lat 35-

Wyprowadzenie drogIch nam zwło z domu tałoby przy ul. Włodzlmlersklej 48 n stąpi dzli o godzinie & wlecz. na Stary Cmentarz rZ.-katollckl. 
Na smutne te obrządkI zapraszają krewnych, przy­

jaciół I znajomych pogrątenl w głt:boklm smutku 

Mąż, Córka i Rodzina. 

Deficyt budfetowy Ł zl-­
mlljon zł. 

Redukcja budżetu na rok przyszły. 
Wszystkie wydziały, urzędy 

i biura miejskie otrzymały poJe­
cenie pl'ZYlłOtowania projekt6w 
preliminarza budżetowego na rok 
t 933/34 w terminie do dnia 30 
wneśnia b. r. 

Poszczeg6lne pozycje mają 
być preliminowane poniżej kre-

dyt6w tegorocznych, a to ze 
względu na dalszy spadek wpły­
w6w, kt6ry sprawił, iż w roku 
bieżącym, pomimo znacznego 
okrojenia budżetu w wydatkach 
rzeczowych i obniżenia płac o 
10 procent, deficyt wyniesie około 
miljona złotych. 

Trzy tysiące zło ych w -ągu 
miesiąca. 

Systematyczne kradzieże nieuczciwej służącej 
i jej godnego wspólnika. 

P . Stefanja Goldberg (P6łnoc-1 og6lna suma strat, wynikłych na 14) zaangażowała przed mie- wskutek systematycznych kra­siącem nową służącą, w osobie dzieży, wyniosła już 3.000 złotycb 27-letniej Stefanji Gobuckiej. w got6wce. 
Chlebodawczyni byłaby ze W wyniku dochodzenia usta-służącej zupełnie zadowolona, 10no, iż Gobucka kazała doro­J!dyby nie to, iż w kilka dni po bić kluczyki. do. kas,>,; i do szafy jej przyjęciu zaczęły ginąć wię- swemu przYJaclelt;lW1, bezr<?bot-ksze kwoty, bądź z żelaznej ka- nemu ś1U~ZOWl Antoniemu setki, bądź z szary, jakkolwiek KacprzakoWI. • • _ . i kasetka i szafa óyły stale za- Kacprzaka I lego Pl'ZYJaC16ł­mknięte, zaś właścicielka miesz- kę, pod ~arzutem wsp6lnego do­kania nie rozstawała się z klu- konywanla systematycznych kra­czami. dzieży osadzono w więzieniu 
Gobucką przyłapano na gorą- śledczem. 

cym uczynku kradzieży , kiedy 

$mlertelny strzał 
gajowego. 

w lesie mająlku Krawce, pow. 
radomszczańskiego został postrze­
lony przez gajowego mieszkaniec 
sąSied niej wsi Wilczki, 29-lelni An­
toni Cynka, przy wycinan iu drzewa. 

Rannego w stanie nieprzytom­
nym przewieziono do szpitala po­
wiatowego. Gajowego aresztowano. 

Trzy nagle zgony. 
- W mieszkaniu własnem 

przy ulicy Abramowskiego 31 Ja­
słalił nagle i zmarł przed przybyl 
ciem pomocy lekarskiej Szmu­
Eng-ler. 

Lekarz stwip.rdzil zgon, z po · 
wodu udaru sercowego, 

- Helena Skalska (lal 67), za­
mieszkała przy ulicy Głównej 57, 
zmarla nagłe. 'Lekarz pogotowia 
nie stwierdził przyczyny rgon u. 

- Walenty Leszko, liczący lai 
~6, przybył w dn iu wczorajszym 
w odwiedziny do swego syna przy 
ulicy Nowo-Zarzewskiel 55, gdZie 
nagle zasłabł. Niezwłocznie we­
l '<11anO pogotowie ratunkowe, kló­
rego łekarz po przybyciu na miej­
sce stW i erdził już tylko zgou, z 
powodu alakn sercowegą. 

Bocian · w komisar­
Jacie. 

Do łX komisarjatu poncll zgło· 
sila si~ onegdaj 2 1-letnia Walenty­
na Stępień, nigdzie niezamieszkala, 
skarżąc się, iż czuje się bardzo źle . 
Wobec tego wezwano do chorej 
lekarza pogotowia. 

Jeszcze przed przybyciem b­
retki Stępień urodziła dziecko płd 
żeńskiej. 

Chorą przewiezioną do kliniki 
położniczej przy uj. Nowo - Tar-
gowej . ' 

Wóz rozbił taksówkę 
Przy ulicy Karolewskiej przed 

posesją Nr. 29, prowadzony przez 
Stefana Oomagałę (Kilińskiego 142) 
WÓz piekar.;ki, najechał na podąża­
jącą w wolnym tempie taksówkę 
i powatnie ją uszkodził. 

Wobec unierucbomienia taksówki 
- n 'eostrożny woźnica zdołal zbiec. 

Poszkodowany właściciel i za· 
razem szofer samochodu złożył 
zameldowanie w komisarjacie po-
licji. . .. .............. '. 

Pamiętajcie 
o najbiedniejszych. 

S PA D E K - Pewno, Ze zobaczę. i Czy mojemu wujowi coś si~ Pan mi to mówi, żebym się jego ziemię, tak jak moją. Kiedy • Szli chwilkę w milczeniu, polem aby nie stal o? przyznał! Ale lo niemożliwe, ta- skończyłem, wuj ani myślał umie-znów Fouarre zac~ąl: Prowadzony przez żandarma , luj ~, ja tego nie uczyniłem. Niech rat. Gdy zboże pięknie podrosło NOWELKA. -_ A nie możesz mi powie- wszedł na schody ganku, miną/. mi świadek dowiedziel wuj jeszcze ciągle żył. Myślalem, Fouarre grabił siano na łące, dzieł, dlaczego mnie tak ciągniesz sień i wszedł do pokoju wuja. Tu - Dowiedzie ci, możesz być że chce zobaczyć żniwa. Tymcza-gdy ~ndarm położył mu rękę na ze sobą? panował półmrok i w pierwszej. pewny! Ale najpierw powiedz mi, sem zająlem się jego winnicą, szcze-ramieniu. Przypuszczając, że to żart, - Zobaczyszl chwili nic nie można było rozróż- jak się to stało, że znaleziono na piłem jego jabłonie i wszystko na Fouarre roześmial się i podniÓsł Fouarre począł się śmiać. nić. Ale popc hni(ty . w stronę łóż- miejscu przestępstwa twoj,! chu- mój koszt. Ale nie szczędziłem r~ce do gÓry, jak to widział nieraz - Nie można powiedzieć ka, Fouarre ujrzał z przerażeniem Sieczkę? . pracy ani pieniędzy, byłem prze-w -kinematogralie. Ale żandarm zu- zaczął na nowo - żebyś był roz- postać ludzką, wyciągniętą nieru- - Chusteczkę? Chustek gubi cież pewny, że to wszystko moje. oelnie poważnie zawołał: mowny. Ale nie mam z tego po- chomo na poduszkach. Zaczął ję- się akurat tyle, ile się kupujel Tymczasem wuj si ę poprawiI, za· - Chodź - tak, że chlop od- wodu urazy do ciebie. Rozkaz to czeć: ..Ł Saboty też? Tkwiły one do· czął wstawać z fotelu, a pote:n ~koczył i zapytał: - Czy napraw- rozkaz. Ale jeżeli ci chodzi o to, - Mój wuj I Mój biedny wuj I syć głęboko w trzęsawisk u przy- wychodził nawet do ogrodu. Gdy dę chcesz mnie zabrać ze sobą? że mój pies udusił kSi , dzu kurę, Przecież to niemożliwe I brzeżnem. Widzisz, że jesteś od- zbliżały się już żniwa. udałem się - Chodź - powtórzył żandarm. lO rzecz naprawdę nie warta la- Gdy jut się uspokoił, ktoś sto· krytyl do doktora i zapytałem go . co o Fouarre wziął sukmanę, zawie- tygi. jący za nim, zapytał go poważnie Fouarre pochylił głowę i rzekł tern myśli? .Pomyliłem się", rzekł szoną na widłach, wetkniętych w Szedl szybko . i w najlepszym i surowo: cichym głosem: mi doktór, .twój wuj przeżyje ziemię, spojrzał na niebo, pokry- humorze. Gdy weszli , na ulicę I - Fouarre, motebyśmy tak po- - Przyznaję, że spacerowałem jeszcze rok albo i dwa". Poszed· wające się obłokami, otarł z dłoni wioszczyny, skręcił 118 lewo, ale mówili serjo? z wujem, ale mieliśmy wspólne I"-m więc do wuja i żądałem zwro-krople deszczu i rzekł chmurnie: j żandarm skierował go w prawą I Fouarre odwrócił się i zawołał sprawy, musieliśmy się rozmówić. I .u moich pieniędzy. Ale wuj oie ' - W takim czasie godzina o- stronę. Fouarre zdziwił się: z pasją : - O czem to rozmawialiście 7 nie chciał o niczem słyszeć! • To późnienia, to przynajmniej 50 Iran- - Więc nie prowadzisz mnie - O czem mam mówić, przy Byłeś jego jedynym spadkobiercą. wszystko będzie twoje", mówił k?w straly! - poczem chmurny i do żandarmerji? lem nieszczęściu? Zresztą nie znam Te~tament przyznał ci cały majątek ,i nic na tem nie straciłeś". Tłu-• mezadowołony jJodążył za żandar- . O tej porze wioska była zupeł- was i nie wiem, kim pan jesteśl wUJa. maczyłem mu, że ten, . który dał Rlem. . me opuszczona. Mężczyźni i ko- Fauarre czuł, że siły mu od- - No! -. rzekł chłop z prze- pracę i pieniądze powinien zabrał ObydwaJ przeszli pole i sko· biety byli w polu, a dzieci w mawiają i oparł się o poręcz kąsem - wUJ był za mądry. Te- zboże, ale wuj powtarzał ciągi" to ~h I?rzez rów na drogę, Fouarre, szkole. Przesxli więc całą wieś, nie łóżka . stament? Testament kosztował mnie samo: To wszys,ko będzie i tak ocl~raJąc czoło, rzekł z niezadowo- spotkawszy żywej duszy i skręcili Prokurator ciągnął dalej: prze~o. 3. tysiące franków, nie li- twoje". '.Będzie ~lOje, ale kiedy?" lemem: . na lermę Gonbrot. Brama była - Zrozumiałeś? Tylko bez u- cząc clęzkleJ pracyl . No i kłóciliśmy Się, bo nie chcia-- Dla mOle burza gorsza Jest szeroko otwarta i na dziedzińcu dawania toez kłamstwl To ty za- Pokiwał głową, .weslchnęł i raz- łem stracić tego żyta .i OWsa, któ-niż .~pal. Ale i ty mus!sz się dobrze było pełno ludzi. Fouarre odrazu biłeś sw'ego wuja! ' . poczał n~ now~: re z~siałe~ za swoJ~ pien iądze. poclC pod swoim uOlfonnem I poznał pana Pulon, sędziego po- - Ja? Kiedy? Dlaczego? W Ja- - J.uz będzie rok, jak woj za- PrzechodZIliśmy wla, OIe b,zegiem Przytem .oddychał ciężko; znu- koju, pana Courrelier, mera Bigue- ki sposób? Nie wychodziłem z do- Clął ml~wać ąlaki apoplektyczne. rzeki... tony. ~racą I upałem , kióry pano- la, jego pomocnika i Hofferta, po- mu ani na chwile I Wszyscy wiedzą, T~ był IUŻ drugi, a doktór powie- - Popch~ą'eś go więc? wał JUZ o.d samego wschodu słońca. łowego żandarma, który z zajad- że wychodziłem tylko w pole. d~lal, że trzeciego nie przetyje. Fou.arre Ole. zaprzeczy I. Schyl iI - Spieszmy się - rzekI żan- łokią, godną łepszej sprawy, wy- _ Oprócz tego wieczoru, .kie. K.,edy zobaczyłem, że jestem zgu. głowę I rzekł cl : ho: darm. . " pędzał dzieciaków z dziedzińca. dy poszedłeś na spacer z wuJem. blOn~, zabrałem się do pracy. By- - ~op<:hnąłcm? Tego nie mot--.- No przeclet trzeba odetchnąć Wzruszony do pewnego stOPIli a Chodziliście wzdłuż wybrzeża rzeki. ła wl~sna.' trzeba było przygolo- na -pow.,edzleć .. Obmnęła mu się no-°JlwI15e. Dokąd to idzielD)'? obecnością tylu dostojnych gości, Nie zapieraj sit:. na to mam $wiad- wał Ziemię, a wuj był niezdolny do ga. .. a Ja 20 me zatrzymałem ... - 7~bacz,yszJ f'ouaae ZII&lYłał ze SIradIeaI: kOlKI prac:v. Zaorałem wiec i ob,iałel1l _ 
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Trener H.lumberg o n 
olimpijczykach. 

Najbliższe mecze 
o mistrzostwo kl. A. 

W bietącym tygodniu mają si~ 
odbyć Iylko dwa mecze pi/karskie 
o mistrzostwo łódzkiej klasy A, • 
mianowicie w niedzielę o gOdz. 
10.30 na boi sku Widzewa: Wio 
dzew-Orkan i o tej samej godzi­
nie na boiskn ŁKS.: ŁKS. Ib­
Wima. Poza lem odbędą się dAl. 
sze mecze klasy C. zaś na pr<T 
wincji ~IRsy B i C. 

Koszta polskiej ekspedycji do Los Angelos wyniosą 200 tys. zł. 
w Los Angeles polskI!. repre­

zeotao ja olimpijska ~na ·nle sil) o· 
kolo 2<1, tak, te jeszrle bądsie mla­
Ja 10 dni na .zaaklimatyzowanie 
sią ' i trening przedoli mpijskI. 

Na kilka ch wil przed wyjazdem 
naszyoh 0limpijczyk6w trener IDnm­
ber~ ndsieltł prasie war&za wskiej 
mdłego wywil\do o SzaD Ach na· 
szyoh zawodników, 

W przedostatniej cbw ili rozma­
wiamy w wagonie I Kln mbergl em. 

- Knsociński? 
' - Musi wyg rać 10 km., W bie­

!to na l) km ., bl)dzie miRł oiątką 
WAlkę z fin landzki m tandemem Leh. 
tinem - Iso Holla. 

- Wajsówna1 
- Wyprzedziła rywalki o parQ 

metr ów. Jeśli tylko ' szczęście i~i 
dopisze - przywiezie zloty medal 
olim pl jski. 

- Helj asz? 
Mam wraten le, t e dopier o na 

OlIm pIadzie pokU e 00 potraf i. J est 
naipowatnielszy m reprezentan tem 
Europy, g rot nyoh r ywali ma ty lko 
W dwn Ame r ykana oh. Mam nadzie­
il), t e będzie na jednem I trzech 
pi~rw~z)'oh miejsc. 

- A inni? 
- P law-czyk jest wielk im talen-

te m. Dwa metr y, to woale n ie fan ­
tazJa. Dziś jeszm:e nie znamy peł· 
ni jego motJl wośoi. Siedlecki, choć 
tak mu nle dowierza no, ma szanse 
zd o być punkty w dLiesięoioboj o. Od 
Sch llb i ńskiej oczek uiemy, - o i le 
zachowa obecną forml) - wejśc i a 
do linala 

- A teraz coś o sobie? 
- J estem zadowolooy ze swych 

pupili. Pracowali bardzo s umienuie i 
t eraz powinni zbi erać Z8s1ut on e 
laury. Co do mnie - jeśli dobne 
pójdzie - ohcialbym zostać w A­
meryce. Pan rozumie - dQlary to 
mOCull waluta. Chat ta sil) bardzo 
zaaklim atyzowałem ... 

Kos. t.., pols kiej .kspedyoji do 
Los Angeles obliczono na maxi mum 
2, O tys. złoty oh, przyozem komite t 
Itllmpijski zebrał 70 tys. z/. M. Spraw 
Zagr. dało 10 tys. Państw. Urząd 
W, F. 16 tys. a rellStą t. j. ok. 

100 tys. z/. pokryje zbiórka Polonjl 
ameryk.óskiej, klóra obejmuje sub­
wenojl) Sejmu Związku Naro iowego 
(5 tysięcy dolarów) I zbiórk(j wśród 
amerykańsk i o ~ Polaków. która o· 
becnie wynosi 7 tys. dol ar6w, a 
dusillgnie 10 tys. dol. 

Przed meczem Polska 
-Szwecja. 

0slateczny skład repreze nt acji 
Polski ustalony przez kapitana 
związkowego p. Kalutę jest na­
s tępujący: Albański, Marłyna, Bu · 
łanow, Kotlarczyk II, Kotlarczyk l, 
Mysiak, Szczepaniak, Matjas, Na­
wrot, Pazurek l, Balor. Rezerwo­
wi: Gałecki (ŁKS.), Koźmin, Ci­
szewski, Cebulak, Nowakowski i 
Wypijewski. Szwedzi przybywają 
8 bm. do Gdyni na okręcie Bern­
holm, zaś do Warszawy przyjar1ą 
w sobotę rano. 

Polacy grali ze Szwedami jut 
7 razy. przycze m wyniki były na· 
stępujące: w r 1922 2: l , 1923 2:2, 
1924 1:5, 1925 2:6, 1926 1:3, 
1928 2:1, 1930 3:0. 

Mistrz świata w tenisb . 

Tytuł mistrza świala w tenisie 
uzyskał w zawodach amatorskich 
w Wimbledon 19-1etni Kalifornij· 
czy k EIlsworth Vi nes. 

P. z. P. N. zabronił Hakoahowi 
występować w Polsce. 

ŁZOPN. otrzymał poleceni e od 
PZ PN·u, by zawiadomił podlegle 
mu kluby okręgu, te nie wolno 
zawierać konirakłów na rozegranie 
mecz6 w z Hakoahem wiedeńsk im, 
kt6ry wybieral si ę na dłutsze 
tnrnee po Polsce. Decyzj a ta zo­
stala spowodowana stosunkowo 
niskim poziomem gry re prezen to­
wanym w rokll bietącym przez 

Hakoah oraz ch~cią zapobieżenia 
wywotenia polskiej w.aluly zagra­
nicę w związku z p rzeżywan ym 
kryzysem ekonomicznym. Jak do­
nosil iśmy jut Hakoah plano w al 
rozegrać rów n ież mecz w Łodzi z 
ŁKS-em, jednak wobec takiego 
stanowiska PZ PN-u me cz len nie 
dojdzie do skutku. 

Szwedzki samolot wojskowy. 

W S.wecJi wybuclowano obecnie i oddano na u ży teK armJ' w.doczny 
na POW) h."OI ldj~ciu olbrzym i aeroplan zaopalrzony w motor o sile 
6(j() kan; Ro,vgiei narody skandynawskie liczą si~ snać zmożli· 

waścią rychlei wojny ... 

• Cały pobyt sportow'6w PilI kloh 
w Ameryo., łqc~ n io z przriQ~lalUl 
proi~ktnwannmi rozjazdami po o'" Id· 
kaoh polskich pokryw8ill ameryknń· 
s<y Polaoy. 

Kolarskie zawody 
w Helenowie .. 

W nadchodzącą n ' edz lelę orga­
nizuje KS. Union-Tourin~ na lo­
rze w Helenowie wielkie zawody 
sprinterów o program e rozegra· 
nych nied1wn1 .mistrzostw I"ro­
wy ch Polski' dla sprinterów w 
Wars?awie. W zawodach wetrnIp 
udział tegoroczny mistrz Pols ki 
Majewski oraz najlepsi ko larze z 
Warsza ,vy i Łodzi z Micińskim, 
Frączkowskim, Einbrodtem Ran· 
bem, Paulem, Szmidlem i IlI. na 
czele. 

- W czwartek o godz. W-ej 
wieczorem organizu ie Union· Tou­
ring zawody motocyklow~na to· 
rach betonOWyM i tu! lowym w 
Heleno wie z udzi alem Perkowskie· 
go, W. ptola rowa, Patzera i in . 
znanych motocyklistów lokalnych. 

~t)tn l cy B ~ rtrnm (z nrawei strony) 
~ 1(Iau~man, którzy w dni u 17 ma· 
18 wyruszy li z Jutlandii samolo· 
t~m do Au sl rnljl i od lego czasu 
uwalani byli za zaginionych -
zostali obecllie ZR llet :en I na 061· 
no cne m wybrzetu Australji. Obaj 
są wyczerpani i wyglodzeni, prze· 
bywali bo,viem przez cały ten 
czas w bezludnei, niegośc in nej 

okolicy. 

Odznaczenie sędziów 
piłkarskich. 

PZPN o~znaczył oshlnlo na­
stęou j ących sędziów piłkarskich z 
Łod~ i: p. Marczewskiego - od­
znaką srebrną, zaś pp. Andrzeiaka 
Fiedlera i Birę odznaką bronzową 

Strajk w łódzkich . zakładach 
firmy "A. Horak" trwa. 

Robotnicy nie godzą się na warunki firmy, 
Jak ju t donosiliśmy - pned I . Onegdajszego ~ieczoru ~dbyło 

m wybuchł w lódzklch Się ogólne zebranie s trajku l ących 
z.'<lal, ac:n przerr.ysłowy ch Adolfa w siedzihi ~ związków zawodowych 
H craka straik wszystki ch zalrud- .Prac'a. 
nionych lam robotników. Strajkujący posianowili Irwać 

Wobec slanolVczego oporu lir· przy swoich tądaniach zalru dn iania 
my, która c llce zatrudnić robotni- nadal robolnik6w Iyl ko przy dwóch 
ków każdego na cztery krosna krosnach i nieobnitania zarobków. 
przy cięz~im materjale pościelo · W związku z powzięciem tei de­
wym, pertraktacje nie dały fezul · cyzii robotnicy wczoraj pracy ni e 
talu. podjęli. 

GDZIE SIĘ MOlNA ZABAW !G ? !!ffim:ii!H!ffiHfffił0N 
TRATR lIIE,ISK I: .HaD lIau·. 
TUATR LETNI: ,Hiszpańska mnoha". 

BAJK A: .S,tab. kapitan Oubanlew'. 
CAPITOL: .Ro.wódka· 
CZARY: f. .,Kwlal AlgIeru'. H •• Blala 

Talu" 
CORSO: 1.. WIII.m Desmond'. 
DOM LUD/IWY: .P".dślnbny grz.ch·. 
OR,,~O.K I NO: . Romani VI BlarrUz·. 
O"WIAT.lWY: .Madam. Dubarty·. 
PALAGR: _Ulubl.olec b"gOw' . 
PRZEDWIOŚN I II: .Harold trzymaj sIę·· 
RRSUR A: .Przedzlw na klamstwo Nlolll 

Pietro Nn y. 
RAKIBTA: ,Woln. dus_.". 
SPl &NDID: .Ral dla kobl el·. 
ZACHĘTA: .D.lewc.~tko z Pr.teru '. 

Pal i żądaj t~lko gilzy 

"B I S" 
W9IWóni .ŚWIATOWID · 

LODŻ, u l, Cegielniana 19, 
tel. JI!4·86. 

Jlffił!ffi!!!!ffił~ 

PROGRAM RA OJO WY. 
--,- l.6di. 

Uiublo.nleo Lad,1 ~tlob.1 Zn lcl po ll5~-12,O~ Sygnał ozasa I War ...... y, 
trmmfach we LwowIe flr.y~omln. .Ię belnnl z Wlety M.rjaokl_J 11' Kra· 

Aktualja sportowe. 
Przy sekcji boksenkiej ŁKS-n 

ulwonyła się podsekcja dętko­
atletyczna (zapaśnictwo i podno. 
szenie cię7ar6wI, która tren uje VI 
rody i piątki o godz. 18. Treniu. 

gl prowadzi p. Jan Połomski. 
• • • W nadchodzący czwartek od. 

będą sl~ na lorze tutlowy m i be­
tonowym w Helenowie wyścigi 
motocyklowe z ud zi ałem czolo. 
wy ch motocyklistów lokalnych, któ. 
re zoslaly przelotone z ubiegłego 
czwarlku. 

Wyścigi konne w Ru .. 
dzle PabJanlcklej. 
Jak się dowiadujemy ." bleq. 

cym Iygodnlu zjetdta do Rudy 
Pabjanlckiej klika znanych stajen 
koni wyścigowych. 

Pierwszy dzień wyśclg6w ozna· 
czono na sobotę, dnia 9 b. m., U· 

kończenie zaś biegów odbędzie si41 
w niedziele, dnia \4 sierpnia 1932 r 

kler. 'Vle.la .... Wił_oaza Tr. I W·w 
l g I ~- 1 9.B~ Room al toś.l, 
IO.S~-194~ Praso .. ,. O.len1111< RadJewf 

• W· ... y. 
1 0.4~-2000 KomunIka! lab,. ?nem. 

n.odl. w Łada:. odolylanlo program. 
n. dzień naslępn,. I reporlUt 1_ 
trO .... 

20.00-2145 Le"a andlej. lIIuzyellla 
w wyk. Tria Ra pocttob (plooen tij 
I Ceur.go Damko (81m.) Tr. a W· .,.. 

20.45-21.00 Kwadran. !lUraokI. No n ­
I. Taden •• a RHtnera p. t. , !o!'II' 
Tr. z W·Vty. 

21 00-21.r.o Reoltal fortepIanowy Ba-' 
ward. Sl lenbergera Tr I W·wy. 

21.~0-22 00 Dodatek dO Praso .... 
Dllonnll<. RadJowego 1 tom. S. Woj'IIk 
Bt, Moleorol. dla kom1lll1kujl I" . 
ntczet Tr, z W· .y. 

22.00-22 Z5 •• yka lan.ot:Ila a W.".,. 
22.25-22.40 Płyly gramofono," 
22 40-2a.fiO Wladomo6cl .porio .... 

Tr. I W·."..,. 
22.1JO-23.ao Mo.,ka taneona a y • ..,. 

Z GIEŁDY. 
.»rzędowa ceduła glełdJ 

warszawskIej 
z dnia 5 lipca 1982 .. 

GOTÓWKA., 
Dolary B.B8,2~ 

eZEKL 
Belgja 124.15 
Gda6sk 174.40 
Holandia 360.5G 
Lond yn 111.70, al 55 
N. York kabel B.922 
Pary t 85.0B 
P raga 26.37 
Szwajearja 174.25 
Wiochy 46.60 
Berlin 211.BO 

T ea t r M iejskI. I Środa, dnia 6 lipca 1932 r. 

zoów IOdzklel publlczoOliol VI .... el nI.· kowl •. 
zrOwoanej kreacll w .zl.~ len. Rood 12.00-12.10 Odczyla11l. programn na AKCJE. 
~e.'. I Percl.el'a .Hou n"n·, lIy umo d_l.ń blet~.y. Bank Polski 70.00 
tffwlć wSzySlklm I1jrzenle tego frapają 12,10-1220 CodzIenny Prz.gl~d Pra.y Lilpop 1000 
cogo wIdowIska DyrekoJa .nliyla ceny Pol.klel z w·wy. Starachowice 8.00 
bilelÓ -. (od 50 gr_ do 3 zJ.) 12.20-1240 Przerwa. 
nla07l1Ś I lotro dwa o.tatnle powIOrze· 1 ~~~~g.4~ ~.~~Dnlt.1 meteorologie. PAPIERY PAŃSTWOWE i LISn 

W pelnych prÓbach pod r.1.y.erJ'I 12A~-I •. IO Płyty gramofonowe I W·wy ZASTAWNE. 
Z. ZJemblńsklego glośn •• .tuh Alino· "IO-U 4~ P"erwa. 4010 J'nwestyoYI'n8 90.00, 90 10 
gon o ..... Stracb·. 1$.40-10 CS AndycJĄ dla dzl •• I. 

a) I~ 40- U 02 Wesoly rell.ton ala óOfo kolejowa 36.00 
TeatrLetni W Park. Stallzica. 

D_Iś ., środę I dol oostępnych 
.wlecl. areyweanła. pełon werwy ł hu­
moru, p!kanlna komedja Bacba ł En· 
gla .Hlslpa".k. Mucba·. 

Ceny znttODt. 

Występy Taetrtl Źydow· 
!!kiello. 

w tJn R !JoeR ro"pocz~ on w TeAtrze 
Mł'Jsktm wy,.tf>nv Wa r3Zft·'~8kl Żrrlow 
ski Teatr IIriłDl5ltYCzny pod kier. Jr. 
Mlc'hAln Welchertł\ 

Nu. IUD8,iJ;UracJę sezonu łetn ł ep,o' dR 
na btdzie 81tl1k8 Sznlomn Asze .Onkrl 
Moze.-. 

d.tecl Po t. _WygnanIe z .... jn·- 4010 dolarowa 46.75, .a.oo, 47.76 
"HI. II. nerlz 7% stabilizacyjoa 45.00, 46.00, 4&.60 

b) J 5.1;;-I ~o.:; Tronsml.ja z Wtlna 001 G 3 
opowl.danla dla rl.I ~'1 mlod .. ycb o'. R , . K .. 9 .00 
p. L .Kasla·-Zofji Z.roowfecklej 4'/.°/0 zIemsIne sJ. 34.00, 3a.ą 

16 0J-16.85 Plyly Rramofooo"e z W • ."..,. fi'1. • • 4tUiO 
1635-16.40 Komunlkal Ceotralnego 6% ID. Wa rsaa"lo3.21i Ga-I~ 64.71 

Blnra Hyrlro~ralf .. ne<{o dla t.glngl ' , 
I ryb.k6w Tr. I W·wy. 

6.40 -11 ro .Kootr - torD_dowle. · uol · 
~"crialny okrę& ~sp61eze8Dej lłoty *' 
wygi. p OI.lerd Zakowskl 
'rr. z 'V-WlP. 

1700-IROO .Iu.yka lekka w wykon. 
Orko Fflh. W .... pod dyr. Ka.lmle· 
na WJłkomłrsklego Tr. I W· wy. 

1·.iX> 182C O/Iozyl 
1 _0-1 9 15 Aluzyka lekka z kawi.rol _ h, &eropejlo.tlcO,. or~", 

GIEŁDA zaołOWA 
poznańska 

.. dnia II "pca t982 .. 
WszystkIe notowania bes Bmw., 
Usposobienie ogólne Ipokojoe. -



~. m. 
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l"przedw,oSn,e" Szampańska komedia pełna humoru w WYkOny HAROLDA LLOYDA p. t. 

I 
Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 

8 ~ Po<~ęl.k ••• nsó .. w dnI po,. ... o lIodz. 4 p. p • ., n d~lele i <~I,I_ o ~odz. 2 p. ~. qttełnl s •• ns o godl. III ,., iecI. Cen1 miejsc: 1-1.25.11 00 gr. a R JtI-fO ~r Na l-sl:Y ę;~.ns ~ z 7!th' t e m ieJSC' DO 00 C1 f . 

8 teromsklego 74-76. 8 --=N"'a-s"'tę-P-"-y-p-r-Q-g-ra-",-;-,"',O=b"ł-::a=a~P=a-::r::'lI::-:;tLII:-':z:-:::ur:':o:-':c=zq Ai1iiiibcllą i nlublonym pio eDkarz~m Albertem Prejean .w roli tytu1owe i. 
8 róg Kopern;ta 8 Kupony ulll''''' po 15 ~r ,.ażn. na ""YSlk e w.ejsca ... wszystkie dnI z " 'Y lątldell1 . oból. nIedz iel I '1Oi.ąt. • 

Pr;a)CO)X):cca:xx co:nxxxx:co i:OCI)(IXODXO:XXX:CX:O:XXXXXXX:x)~ co:oco:m IOCCCOCC' (I:OXX:COO:OJJIX cx:x:xxx::o:xx: O OC:I:XXXX:CCOCXXX:XX:XXXX:X 

Jedyny letni kinoteatr diwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych ....... ~ .... ~ .................... . 

E D·USZ 
Z. NORMĄ SHEARER W głównej roli • . _--=-

Dzlł I dni na.t~pnych. 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody I chłodu 

I zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy $wletle dziennem ~ o~ro~zJe. 
Poec,tek aeansó. c04aienftle o godz. 4-e; po po!., • soboty, • lOch. 2-ej !'O pol. lliecłziele I 'w~ · .. ~IIGde. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~:::=~_~",,~,~_:_~. ~-':~~ ___ ~ ________ ~1:2.~~~· ~VI~P:O:ł. N. łoszy .UItS wuystkie .ieJ-sea po 50 F. 

Do akt. Nr. 17~ 19~ r. 
Ogłoszeni. 

Komornik Sądu Grodzkle,o w Ło. 
dzl. rowiru 15. zaml.szkoly >SI Łod" 
przy trI. SienkieWicza Nr. tfT na Z.SO 
dzl ••• t. 1000 U P. C. o~lasz ... te w 
dnI u 14 lipce 191II! r. od ~odL 10 rano 
• ŁodzI pn:y ul Al. Kogeluuki Nr. 10 
odbędzie $Ię spn:edat z przeterau pu 
bllczne~o rnchomo~cl naletącyeh do 
f·my "TklIlnla machan cZila Ju liu.z 
Witklodft Sp. I. O. I Sk lad"fęcych si<; z 
4·.h krollen meehanl.znyeh anqlelsklch 
>szecO". nych nft sumę d. 1000. 

Łód1, dnia I lipca 19 \2 r. 
Komornik J. RZYMI)WSK I 

Do akt. N. 1919 /932 r. 
Ouło.zenie. 

l':omornlk S"du Grod,klcQo w Ło ' 
d.I, rewirn 15, rnmleazkely w Ło. 
dzi przy ul . Sienklew.cza or. 67 na 
%Asadzl. art. 1~ U, 1". C o~ I . ... , te 
w dnIU t3 lipCa 1932 r. od Rodl. 10 .. 
no '" lo ... pn:v ul. Wóleta~sklel 53 
odbędzie się apn:ed.t • prz_' ar"u pu 
blle' "<IIo ruchomulleI naletących do 
Rudol la Klazler. ISolomona Rotberj/8 
I akl.~Jacych sie z maSl)'fly do <lu. 
moWOnt8 I pn·sowania toWoru . 7.mlu 
pras, l!O WOrkó .. mąk i kartofinnej 2.eh 
1l>Orkó", kleja .. ",agi d.'eslętneJ. skrę. 
calnl mechOOlcznej. OSzacowanych na '0"'1 ZI. 10.~oo.'- I lI45o .• 

Do at! Nr. I1 ~5 1932 r. 
Ogł_zenie. 

I<nmornik Sędu Grod.klego \\I Ło· 
dzi .... Ir. 16. • omleszkaly W Łodzi 
pn:y ul . Gd.~sklel 17·a. na •••• dzle 
.rl. lO i n U. p C.opł •••• te w dniu 15 
lipCA 1932 r od ~odz. tO rano w Ło· 
dzi przy ul. Plotrkowsk.et Nr. 117 od. 
b~d.le się sprzeda t z przetarqn pu. 
bllcznego racbom C><lcl naletęcvcb do 
Staol t I.w" Wa. len!>e rgo I slelada'ą . 
oych s le !. obrazów osza cowanych no 
sumę zl. 100. 

Ł6dt dnIa 20 ozenI/Ca 193? t . 
KomornIk A. lAŁO WSK/ 

Do akl Nr. 1153 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sę 1u tirod7klego w Ło· 
dzi r e wiru l O, zamieszkały \9 Ł.odzi 
przy ul . GdańSklei 11.. ua zasadZIe 
art. 10.;0 UP. C. OgraSla. te w dOlu 
14 lipca 1952 r. od ~udz. ID rano w 
Ł.od" przy ul Ko?rnl 'a po I nr. 55 od 
będZIe si ę sprzeda t z przetorlu p u · 
bllczae~o rach ~mlljcl. n'.ll .. t j;yclt do 
Mn' toSla·LAlb. Apl.ld •• 'k.ad' l ą.y.;, 
s · ę oz; ,qarsrlatów tkfto.uch mech łn~cz 
nych, 2 ,"oloró .. eleKtrycznych. 2 sno 
wadet, 2 s:&pu I masz.yn ł Innycn, OSza 
cowaoyc" na sumę %1. j 4....QJJ. 

t,ódt dnI. 2. cten.c;~ 1032 r. 
I om-lrnll( AJAt:.O\vS.{ I . 

Komorn.k J. RZY'~OW KI. " o al<l. N r. E I H9 193! r. 
ódf, dola 'lT czerw.. t93l r. I 

Df'\ I'Ikt Nr E 114-, ł 93l r. - Ogłoezenie. 
O ł· Komornik :"I~du urodt;(lego w to 
ą zenle~ d.l. rew. 6-g l .. 1010.<.<.1, W L,J", 

.Komornlk ~du Orodzk.ello '" to · pn:y ul. N.rutow ic •• Nr. lO n za.,. 

no akt Nr. 12' 4 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik SądO Grodzk.ego vr Ło· 
dzl. rewiru 4'1 zamieszkał)' 'I/J Łorlzi 
przy ul. TraW):lutuL ID, na z.aisdzi e art. 
10.;0 U. P. C. oglasza. te .. dnia 14' go 
lIaen 1932 r. od godZ. tO rano w 00' 
d.i arzy ul . Piolrkowsklel 101 odbędzie 
się aprze(jo! z pr;tetargJ publl clne g) 
ruchomnś,'i, " , Ietacych do f rmy .Lu· 
sternik iloŻóttleo\\l.k. · I skladalącyc h 
się z wlrsztlł f6w. tkack ich, szptUma. 
sz}n t masz)'ay do nA,wl ania osnó~, 
oszacowanych na sumę zt.4050,-

Łó~~:n~~f" ~::;~~cZAIJ9ió ~Sf!:I. 

0 0 .kt Nr 1157 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komorn ik SlJtHl UroJzkiego w Łodz i 
r."lrll t2. zamleszkaly., l.udzl przy. 
ul Plramowiczu 7, na zasadzie art. 
10JO U P. C. oęla,za te w dniu 14 lip_ 
ca 1932 r. od gudz. 10 rano w Ło 
dzl prtV ul. II LIsIopada 6 odbędzl. 
się sprzeda2 z pn.e(ar~u p ut.liezDe~ o 
ruchomości nnletąc)1Ch do tirmy "Blał y 
Borw 1 Sltładalących alę z plaOlna, o. 
Slacowanych HB sumę z ł. 500 -

Łódi, dn. 4 I10c. I J~ł r . 
homoroIk A. jAR05ZYNS Kli 

00 akt N'. E "fi l I l!3ł r. 
Ogłoszenie. 

K omorniK tiadu d rodzkleqo VI 1:,0 
dzi. rewIr u fi tJo." zam lesJkatv w f,odz i, 
1rzV Al. Ko~cius~l<i 57 n1 ZJłi'l "'lzle Hn; 
,330 U P. C ogt" ... z • ., dn ul; gu 
hoca ,932 r. od 5tldz. 10 rORf) w L ,· 
dzi prl., ul ;o.:aruro;J,llcza ;J:;. odbę 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy mas y upadłości firmy 

.Bettitu; " Sp. z ogr. odp . i H enry1r.41 S omme rfeld" 
i Motala Gedali Bahari'era Da mocy art.. 614i nast. 
K. . R. WtYW8 wiel7.yci ~N powyZszej ap!rlloŚc1, któ­
rych D8łetoośc i zostały przyjljte do masy, aby w 
duiu 9 Hoca 1932 r . o !!;odz. IJ stawili si~ w sali 
zeb rań Wrdzialo Handlowego Sądu Okrllgowego w 
Lodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5. pokói nr. 16 00-
fam wysłucbania sprawoz~8Di a syndyka o stanie n­
p adło~ci, zawarcia układu W7.gl. związku wi erżycieH 
i wyborn kandydata na syndyka ostatecz.nego. 

Syndyk tymczasowy 

-

Stefan Łukasiewicz, 
zam w Łodzi przy .1. Piotrkowskiej 1M, 

tel. 186·'1'6. 

SZEWCY -
N.jl.niei naby<l SU.ÓRY W każdej 

mot u a ilości 

w SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOŚCIUSZKI 22. 

OGtOSIENtl 
DROBNE 

Potrzebny "otn1 
z kll1lCją 2500 

zL Pensje 11;0 zl. 
D! iesłęcznie, mie· 
szkanie, opal,h/la 
110. Olerty 1dero­
wa6 do admioistra 
cjl .11. DzIennika 
Łódzkiego" aub 
.Glmnn·zJum .... 

Blbterją 
zegarki na ra ty, CQ. 
n1 gołówkowe pa 
leca ,Preciosa- t ' 

Piolrkowska 1!!1j, 
w podwórzu. -łi 

Na::~~~~~d?::~ 
ma r5 godsln wol· 
nych Zgloozoll\& 
8ub ,.A. Z" rOdakCja 
• DZleWlilca Ł.ódz-

luego. 

OBIADY 
domowe, smacz •• 
I TAmO wydaje 

Specla l ność : . 11 L!s topad. Nr. 20 
d r (Koułant11lowok.o) 

Telefon 1118. 38. 

• __ e.t.a •• e ••• n.' _8P. rz_ ed. 4 .. ~_ze.J.Ó.\JI'.e_k",t.r.w.a.;łY.c.b_na_w.odę.' ..;,.. _._..JJ poprzeczna eDcyu 
II wejście, m.. lS, 
parter. - __ _ 

d%~ reWiru 6, ._mleszkaly w L .. dzl, dzle art. I03J U. 1'. C, og;'''.' ze w 
pn. ~. Narutowlczo 10 na •• s.d. ort. w dniu IQ IIpc. 1932 r o I ~odz 10 r •. 
1030 I' ~. C, ogla"a, te w do, u 23 no w L,d" przy ul. KllIIl <lego 241 !I. 
lI~a 93_ r. <~d ~odz. tO raDo . " Ł? OdbędzIe. ę sprzedat z prze .. r~u lU 
d .. pn:y ut. Klhńsk lcg02412 odbędzie SIę bllct nego rllchomosCl n.letqcy:h au 
aprzedat .z przetarq !t pUDhczne( ru- firmy . GuSt!W Oessner S.wle- ł S ł t'" 
chomoścl, n8~etęcych do (·lny .Gu dUJących $19 z 10 u maszyn te lazny..;h, 
.'. '" GesSDer I. skladal ęoych . się • oszacowanyoh na SUIUę 4. 5.50J lpl~e 
ma,zyny telunel do m_glow. nln OS .. - Iyslęcy plęćse. , . 

d,ie ::tię SDlzedBż z "r7.et8r~u pub\wz · NADEL 
~:;~ t."~~':Y~~~~:'i":~~!~~~~~",~os~' ·z r. SALA ZE SCENĄ 
~18 n1n8 I zeglr8, OSlac )Wauych Iłl) :;,ou-
mę zl. 000. Akuszerja 

Mot dnia 4 hoca t9 .2 r . I h b k b'~ 
~o"'.nych n. sumę zl. 62l\J (s.eł~ ty. Lódt dnia 28 czerwoa IJS' r 
,.ę·Lsdd~:C:~::I30 czerwca 1932 r. • Komorhlk L. WĄ-;.J,VSKl. 

'O'"ornll< E. I;tlKOCZYCKI \ C oro y . O I.ece. 
"o .kt nr. leco 19j! ;. - Godz. przYI~Ć od ll-fi • od 7-8 \\. DO ODNA.IiCla. 

w śródmktiliu 

Komornil< f •• WASO WS'< I. 

Do Akt. Nr 26~ 19JO r. 
OgłOSZenie. 

Komorn.k :>ędu tirod' kl.go .. Ło. 
. l: rewiru 16, .Z8l!'ieształy VI lodzl, 
pr.y ulicy GdanskleJ n a n. zQsadz ,. 
I rt. 1000 U. P. Co oglasza. te w dn.u 
t9 IipCll 1932 r. od ~odz. 10 .. no", Ło 
dzi przy ul.28 P. Stn:. K.n. 63. odbę. 
hie się sprzedat ~ przetarc;tu oabHez 
nes;!o ruchomości, naletącyc.h do firmy 
,.B-cla L. E. i Ignacy Sztrauch I sktada 
jecych sie z warsztatów rk An (j e" o. 
,"zauwanych aO sumę zr 42UO 

lódf dnia 25 czerWCa 1932 r . 
Komornik J. jIlLOWSKI. 

Og oszenie. Pom])r ska 7. Tel. 127-84. Związek Drukarz y, awrot ~ 20. 
O •Dkt r. -: ~ 1952 r , Komornik Sądll tirojzkte~o w lo.. . 'U: _8 

oszenle. dzl. reWIrU 15. ,amięs<kaly w Łodz i . - - -
KomornIK "" ąuu u rOaz.lC lego IN Lo · Dny ul. S enkl f'WIC"t8 e1 na. zasadZie 

dzl, re ... d ·~o ... "es, nly " L,J, ł, art. I oj U. p C. ogr •• n. te w dolu Udzielam 
przy ulłoy NarutoW«!l8 .'l r. JJ, D "ł za· 15 UOCl1 1932 r. oj Slojz, 10 ra no w 
sadZie art . IO~ U. r> ~ L:1 oR:'Bua te t.. )1 ~1 przy ul. ~H p. Strz. 1\.1\0. 41 od. 
W dAIU I ~ Itpoa 1952 r, od ).tOdl.. IJ ra: b ~tllle się sprZp.':t3t:" przelar (U ou. 
no W OOatl, prl)' Ul, f'lrtUnOWICZ'ł N -,,) bl czneszo ru;,;nom )~C I n.aletą:ycb tło 
O~będ7,le S i ę sprzedat z prZ!t8 g', ,l U Jan1 W',ntera I s;<ł:.łd& acvch 'łl;: z pla ­
bhcznego rucho:n(hd naleL'ł lyC:,. <t" IjIn8 f. Pluster oraz mebli. uSZ8cowa. 

lekcy) gry na 
Udzielam lekcji 

Oantela I Zt:ldy t.~c:zyck:ich I o \.ladą nych na S llmę zł . 660, 
iąc}cu Się z mebli, oS2acowan)och ua Łód.t dnła 22 ~zerW("a 193.! r . 
.umę zł.97J (dZlewlęćse . 5. ledemd,ie· \ Komorn.k j. RZYllO WSKI. 
'I~t) 

Lódź. dnia 2S l~r ... eft 19H r. ~~~B;""'~.r-'--::~&-~ Komornif, L. WĄ>OW K,. ~ _.., .... ~ __ 

CYT ZE 
Z~!oszenia adreSOWać i10 
admi1l1sl racli . lIlIalr. Dzien. 
Lódzki " pod lit. .K. H.' 

G. 
na skrzypcach 

~~m~Wl"1~~ 1 oraz korepetycji. 
~r.: ;~;~d o~"ść: uf, WólCJJ~fiGka N! J29 
VV .e Wa of,c. m. 16. 

!~~[iillialll!mll ••• ~' t:M'I,§ ~mll'll' 111'[ 'lI'~iII' JI.lDr.I!l.B1JIR!l\illUglilllE~1I. ,1i<1';1~1' '''"iil' I 1--.m.~~ __ II"" I_'R~ 
'KINO-TEATR Dziś I '==~====.=====.= Dziś I I N.st~pny p rll~ rarn : I !"ilm O miło.·c.-, .... ste·· k k tł ' k . k ' .. 

- , J Ja rysz a P UiI neJ Ja marzenie p. .•• MORALNOŚĆ PAN. _ 

Przedziwne kłamstwo N· p. t OUllSK5E.J I lny le rowny Poe,ąte ~ sea osów w dn.I pa ...... liiI 
ul. Kilińskiego 123 

ramat na 
tle płomiennego splotu uczuć kusząco ponętniłj kurtyzany o g°4-"'~b~~:/';O~~ ~:I; nled_i_l. l ~ 

dziarSkiego porucznika gwardji ce_rakiej. Święta o g ~. 4 30, 6, 7,30 l 9.1~ 1._ 
-------- ----- W rolach gl6wnych ; IV soboty, niedziele I Śwl~t • . pa,.. 

J)a rtou\. nróe, urzędowych .u.iew8żne. 
Frank LEDERER i Warwlek WARO. UWAOAn Na pIerwszy ~.'Q" " ZY-I 

:Jtiil!r-:J!I:!I~I!r.~l!rI.~lI!.e.I'l~~II:mM~::mi~~l!llilE[~'!I~f.lll!I.m~lIl11m~II~~l;111i1l1!f.M!.m~!lI~IIIIJIIIIII~lilll~!fI stkle miejsca po ~ gr. . .:; '1. It ,c. ,II •• 

C .... OGI.OIZEŃ • Z"l \\iersz milimetrowy I· tam. (strona 5 bm,) przed tekst ~m I w te k~eie 40 • tri • pr. 2a tekstem i komunikat\.' 50 ~r" nekrolo)(i _ 25 gr.. zwyczaJne Z'ł 
• - ~ --=--o: l Wiersz rnłliru. (strono 10 l amów) 10 (!r , OqI05Zf>n1a rlrohnp. 10 qr za 

.. MIL '" . C_iJlB:;iBijl."I. . wyra" n •• mni. i" . zl 100 dl. posz.k.l~cych p.acy 5 l'" .aJ-
dr . i i' . ft\nłejsze ogłoszenie 50 ~ r. - O iOSzemłl %timteJSCO" ct o 3 J proc 
O oze , l rm z agraulc~D'y~h o 100 Dr.oc. drotel . Za teł~lnO\1.y Q.rUK o$.łosteń, komunIkatów I ofiar edn:ain rstTacia n ie adpo'Q1 /l da.. 

mytki, które ole ZTr.1eDlsłą za sadmczo lrefci o~o!: le.me, nic obowil~zu,ą "ydewoiclwa do powtórzenl.a te~ ogłoszenia lub 
"'iroI. U D!"}' ~ OXXXXlco 1 10 x I:XXXXX:OOOCXX:X:XXX:XX:X ' II O) X))ćlCXlCOO 

..... r DICUiaII i odp~lI: RII ........... _lIl .... I...... . W GaIk • .nll aL PloVkowal< .... 

-Y: 
L ,II~:. fi]. 

lJł~e8t,eznłe " Łodlł .,. S.IO, I "1loueoiem do domu. Na pro ' 
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